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Socyalizm po śmierci Bebla.
August Bebel był ostatnim , żywym łącz 

nlkiem n-ądty  socjalizm em  dzislojs«ym, a 
twórcami doktryny socjalistyczne]. W latach 
60-tycb ubiegłego wisku, gdy Br-bel rozpo­
czynał swą pciityczpą działalność, żyli jeszcze 
Marks i Engels, a trzeci z n'cb, Lass tle, koń 
czył tragicznie swą bujttą działalni ść organi­
zatorską. Babel poznał więc, jako młodzie 
niee, teorye 8ocyal:styczne z pierwszego źró 
dła, bezpośrednio od m istrzów doktryny, 
'i którym i stykał g'ę w czasie długich lat 
pracy i wjilki. Ich nauka zlała się w umyśle 
Bebla z silnem wrażeniem  ich niepospolitych 
Indywidualności i dlatego to  BeDel tak  na­
m iętnie obstawał przez całe życie przy ści­
ąłem obserwowaniu rewolucyjnych dogma­
tów  socyalizmu. — Nie były one dla niego 
t y l k o  doktryną, któraby ulegała zmianom, 
ale były trad y c ją  i drogiem dziedzictwem 
po m istrzach, k tórego  s trreg ł sumiennie 
1 z pietyzmem. Nie tylko i nie tyle rozum, 
ile serce Bebla zaangażowane było w so c ja ­
lizmie. On I zmarły przed k ilkunastu  laty  
Liebknecht, nie ustępowali ani jo ty  z doktry 
ny, pozostali wierni snom młodości i bronili 
się nam iętnie przed rewizyonizmem.

Zgon Bebla przerywa nić, łą-zącą soc ja ­
lizm z jego kołyski wym  okresem . Tradyoya, 
uoBobiuna w autory tetach  przywódców, vtiv  
staje  dziatió na młode pokolenid socyaiiaty 
czne. I staje teraz soc/alikiu niemiecki, k tó ry  
ideowy nadaje klaruneK socyalizmowi całego 
świata, przed nowym okresem  swej historyl. 
Jak i ten  okres będzie? P rasa si cyalistyczna 
zapewnia Jednogłośnie, i e  w socyalizmie nic 
się zmienić nie może i nie zmieni; wir hei- 
ben keinen FemCritenkuUus — wołają so c /y , 
liści, ludzie odchodzą — socyalizm pozostają

Mimo to wątpić można w te  zapewnienia 
Socyalizm rośnie w liczbę zwolenników — 
to prawda, ale iów nocziśnie traci swego 
najsilniejszego sojusznika: to  jest n a u k ę .  
Nauki ekonomiczne coraz bardziej stanowczo 
zaprzi czają, Jakoby społeczeństwo przez kon­
cen trac ję  dóbr dążyło ku  socyalistycznemu 
ustrojowi. Do niedawna socyalizm z drwi­
nami traktów eł „ekonomię mieszcz^ii iką“, 
zarzucając, jej tendencję  uspakajania burżu- 
azyi pized grozą socjalizm u. Ale herez ja  
weszła Już do samego socyalizmu, rew izjo ­
niści za«aęli bić taranem  w fundam enty m ar

ksizmu. I tak  powoli teorye twórcy „Kapi- 
t łu “ przech )d?.ą do lam usa historyi. Teraz 
ekonomiści „roissrczióscy" uzbrojeni w zdo­
bycze nauki, drwią z utopi] socjalistycznych. 
Nieomylność naukowa socyalizmu pryska.

Ale tracąc podstawy naukowe, socyalizm 
zachowuje dalej wielką m asę zwolenników, 
którym  coś przecież dać musi — zam iast 
znajdującego się w likw idacji paóstwi; pray 
s z h ś T I  Z coraz większą s.łą narzucają się 
sooy aliamowi potrzeby dzisiejsze. Tam gdzie 
socjalizm  może odegrać czynną rolę w par­
lamentach, tam  asymiluje się szybko do 
stronnictw  mieszczańskich. We Włoszech o- 
swiadczył się za wojną zdobywczą w Try 
polisie, we Francy! dawni rew olucjoniści 
Miilerand i Briand dobrze czują się w obo­
zie rządowym, w Danii i krajach akandy- 
nawskich socyalizm niewiele Już ma z daw­
nej czerwoności. Czeski socyalizm w A ustryi 
sto i w otw artej w j nie z niemieckim, uk ra ­
iński socyalizm posługuje się w walce poli­
tycznej szowinizmem narodowym i demago­
gią, k tó ra  nic nie m a wspólnego z walką 
k 'asow ą i koilektywizmem. Polscy socyaliśsi 
zyskują przy wyborach głosy inteligencji, 
nie dzięki swemu socyalizmowi, ais jedynie 
jako  jedyna w m iastach pa ty  a opozycyjna.

We wszystkich dzisiejszych metodach waiki 
socyalizm niknie, a występuje na pierwszy plan 
opozycja, popularna dla tego, że system y r 7ą 
dowe i ideolog‘e panujące są niepopularne. 
Wiek XIX ty wytw orzył tyle niesprawiedli­
wości społecznych, tyle ucisku klas i naro­
dów, tyle wywołał antagonizm ów i takie na 
łożył na ludność ciężary, że opozycja prze­
ciw tym  potwornościom musi być równie 
wielka, jak  wlelkiemi są zalety i wady dzi­
siejszego ustroju. Tam, gdzie podpory tego 
ustroju są silne, jak  np. w Niemczecb, Au 
stry i i Rosji, opozycja ta  wobec beznadziej­
ności swej walki jes t szciegóinie gwałtow na 
i rewolucyjna, gdzie zaś kooperacya z „bur- 
żuazyą" Jest możliwa, tam  do tej kooperncyi 
przychodzi....

Obecnie Już socyalizm w żedoym k ra ju  
nie neguje — Jak dawn'ej — parlam entarnej 
pracy. Kasy robotnicze coraz energiczniej 
domagają się od posłów socjalistycznych re ­
zultatów  ich driałalności. Państw o rozszerza 
swą kom petencyę na tak  rozległe dziedziny 
życia, że o jego pomoc apelują robotnicy co­
raz cręściej i ror»z silniej. Masy te  muszą 
ostatecznie zdobyć bezpośredni wpływ na rzą 
dy państwowe, bo ten wpływ Jest dis nich ko­
niecznością. Jeżeli socyalizm nie spełniłby te 
go żądania, u trac lby zaufanie i głosy robo­
tników. Instynk t samozachowawczy peha 
więc socyalizm do boJubzów ze „znienawi 
dzoną“ burzuazyą, do koalicyj tymczasowych 
lub trw ałych. Dla konserw atyw nych żywir- 
łów udział aocyalistów w rządzie — s tw o rt ? 
nową 8ytu*icyę, bardzo niekorzystną, so c :j  
liztn zasili bowiem lewicę liberalną. Ale t s ) 
udział je s t  tylko kw estyą czasu. C harakter 
rew ilucyjny socyalizmu nie wiele przeżyje 
Bebla. Zardzewiała broń starych frazesów 
długo Jeszcze pozostanie w modzie, ale isto ta 
rzeczy zmienić się musi. Absurd nie może 
ostać się długo.

Początek końca.
Wiedeń, 16 sierpnia.

(ik). P. Jan  S t a p i ń s k i  w ostatnich 10 
latach szedł od sukcesu do sukcesu. Punk­
tem kulminacyjnym  jegc karyery  politycznej 
było poważne zwycięstwo, jak ie  Stapiński 
odniósł przy wyborach do drugiej Izby lu ­
dowej, a w konsekw encji którego, J k o  wódz 
najsilniejszej w Kole poissiem  grupy z ra ­
mienia swej partyi desygnował m inistra dla 
Galicyi, a sam Kołu narzucił się na wice­
prezesa.

N iefortunny i n i e o d p o w i a d a j ą c y  
p r a w d z i w e m u  r o z k ł a d o w i  s i ł  po 
l i t y c z n y c h  k r a j u  skład Koła polskiego 
w drugiej Izbie ludowej, był terenem , na k tó ­
rym dążenia i plany p. Stępińskiego mogły 
znaleźć łatw y posłuch, akceptację i po par 
cie. Narodowa dem okracja  i żywioły chrze­
ścijańsko narodowe na sk u t6k sta rań  namie­
stn ika Bobrzyńskiego, w.-szły do Izby poseł 
skiej w liczbie znikomej i tylko talentom  i 
indywidualne ściom politycznych reprezentan­
tów tych dwu grup zawdzięczać należy, że 
nie stały się one ąuantiU negligeable.

Po Drze B i l i ń s k i m ,  wytrawnym, real­
nym polityku, k tórego jednak duży an błędem 
było, że p o p i e r a ł  i k r y ł  niejednokrotnie 
swą powagą spraw ki p. S tep:ńsk!ego, go- 
dui ść regim entaraa dostała się w ręce Dra 
Le o ,  najmniej ukwaliflkowanego a najbar­
dziej szkodliwego z liczby prezesów, jakie 
Koło od czasu swego istnienia posiadała — 
Dr Leo w zamian za poparcie p Stapińskie- 
gp zobowiązał się chyba działsć z nim w jak - 
najściśiejszem porozumieniu i rzeczywiście o- 
b a j k o n s e k w e n t n i e i s o l i d a r n i e  d z ia ­
ł a j ą  n a  s z k o d ę  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l ­
s k i e g o ,  przynosząc swą polityką Kołu pol­
skiem u 11 tylko niepowodzenia i wstyd, pod­
kopując powagę polskiej reprezentacji w par­
lamencie, Jpj znaczenie i wpływy wywalczo­
ne i zdobyte przez takich mężów stanu, od 
danych całą duszą spraw ie narodowej, jak i­
mi byli: G r o c h o l s k i ,  J a w o r s k i ,  Woj- 
c eoh D z i e d u s z y c k i .

P. Leo utrzym uje się na fotelu prezesa 
Koła polskiego Jedynie dzięki poparciu ze 
strony p. Stępińskiego i Jego stronnictwa. 
Całe zresztą Koło polskie z polityki jego jest 
niezadowolone, prsyszedHzy do przekonan'a, 
ż ę t a  p o l i t y k a  a n i  n i e  p o l s k a ,  a n  1 
n i e  r o z u m n a - ,  że jej główną wytyczn» tę­
sk n o t. za portfelem  mluisteryalnym.

W ybory sejmowe, przeprowadzone w czer­
wcu i lipcu b. r. ujawniły jeden, bardzo 
ważny moment. Stwierdziły ku wiadomości 
wszystkich „niewiernych Tomaszów", że 
d y k t a t u r a  p. S t ę p i ń s k i e g o  n a  w s i  
p o l s k i e j  n i e  J e s t  a b s o l u t n a  i że wio 
ścianin nasz działalność pana Jana pocaął 
oceniać krytycznie. ZaLdwie dwa lata  minęły 
od pamiętnego zwycięstwa partyi ludow^o 
wej przy wyborach do izby ludowej — a oto 
przyszła p i e r w s z a  i t o  p o w a ż n a  k l ę ­
s k a .

Stapiński na tydzień jeszcze przed wy­
borami sejmowymi zapewniał, że do nowego 
Sejmu wprowadzi przynajmniej 28 svych  
ludzi. Wchodzi Jednak do tego Sejmu nie Jako

„victor trium phnns". Wybory sejmowe stały 
s!ę Sudanem p. Stapińskiego. Szeregi jego 
żołnierzy przerzedzone, na pobojowisku wy- 
borczem legli ci najwierniejsi, bo najbardziej... 
ślepi. Nietylko nowych m undatów p. Ja n  nie 
zdobył, ale c z ę ś ć  d a w n y c h  u t r a c i ł  — 

z tych co do nowego Sejmu wchodzą, to 
część „n i e p r  a w o m y ś I n y c n “, do których 
Stapiński, jak  powszechnie tw ierdzą nie ma 
p e ł n e g o  z a u f a n i a ,  których się lęka 
i strzeże.

Bezpośrednio po „nieszczęśliwych (ipsissliu 
verba jednego z mocarzy ludowcowych) wy­
borach", kiedy to  zw artą kąnsolidajya naro- 
dowo-chrześcijańska sprawiła, iż z k lęską  
odszedł p. Stapiński — pojawił się pierwszy 
Ust o tw arty hr. Zygm unta Lasockiego.

Hr. L a s o c k i ,  człowiek wiedzy, osobiście 
nieposzlakowany, juz przed wybór .mi enun- 
~yował, że się r  polityką Stapińskiego w r o ­
g ą  K o ś c i o ł o w i ,  lekcew ażącąinte-esy  na­
rodowe i idącą na rękę żydostwu i Rusinom 
nie solidaryzuje. W opublikowanym liście 
o tw artym  zarru ty  swe sprecyzował, dodając, 
że u p. Stapińskiego brak etyki politycznej 
koliduje a może je s t i wynikiem o s o b i s t e j  

p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j "  wodza lu­
dowców. G e s z e f t y  p. S t a p i ń s k i e g o  
wywołują powszechne zgorszenie, a że S ta­
pińskiego ogół identyfikuje ze stronnictw em  
iudowem ,w yrabiają c a ł e m u  s t r o n n i c t w u  
j a k  u a j g  o r s z ą  o p i n i ę .

P. Stapińskiem u w opinii ludności miej­
skiej list hr. Lasockiego nie zaszkodził, gdyż 
p. Stapiński ma u t r w a l o n ą ,  j a k  n a j ­
g o r s z ą  o p i n i ę .  Ale ludowi otworzył oczy 
na „politykę" „przyjaciela ludu". Wiece hr. 
Lasockiego w Tarnobrzegu i Radomyślu za­
mieniły się w wspaniałą manifestacyę prze­
ciw dyk tatu rze Stapińskiego; hr. Lasockiego 
wyborcy zawezwali do zatrzym ania m andatu, 
wyrażając mu pełne zaufanie 1 szczere po­
dziękowanie za działalność pożyteczną dla 
ludu.

P. Stapiński stanął, jako oskarżony, a sę ­
dziowie — uczciwe społeczeństwo polskie — 
wydało już wyrok, k tó ry  musiał rozbrzmieć 
p o t ę p i a j  ą c o l

Ale ten  w yrok nie załatw ił jeszcze spra­
wy w eupełności. Jest in sty tucja , w której 
p. Stapiński zajmuje stanow isko dziś jeszcze 
wpływowe, k tórej je s t w iceprezesim  — Koło 
polskie. Ono musi się już raz w spraw ach 
Stapińskiego w y p o w i e d z i e ć .  Z sali sądo­
wej p. S1ap'ński zazwyczaj ucieka — ucieknie 
zapewnie i z tej sali sądowe], w której ro­
zegrać się będzie miał proces Jaki obiecuje 
wytoczyć hr. Lasockiemu. K o ł o  P o l s k i e  
musi Już raz zająć s t a n o w c z e  s t a n o ­
w i s k o  w o b e c  g e s z e f t ó w  s w e g o  w i ­
c e p r e z e s a .

Kilka razy w Kole polskiem mówiono coś 
niecoś o interesach „przyjaciela ludu", a zaw­
sze jego „protektorzy z m usu" sprawę zatu­
szowali. Na dłuższą m etę takie postępowanie 
nie idzie I Kierownicy Koła, ci oficjalni i ci 
nieoficjalni, k tórzy prowadzą „cichą poT tjkę" 
winni zrozumieć, że s p r a w y  p. S t ą p i ń -  
J k i e g o  d y  s k r  e d y  t uj  ą p o i s k ą  r e p r e -  
z e n t a c y ę  p a r l a m e n t a r n ą ,  że w in te­
resie „prestige’u“ Koła, winno się położyć 
koniec takiej działalności, k tó ra  wstydem

całe Koło polskie okryw a a n i e  o s ł a n i a ć  
p o w a g ą  „ g e s z e f t a "  z d e o y d o w a n i e  
n i e m o r a l n e .

Kto milczy, k to nie m i odwagi przemó­
wić i zawyrokować, gdy jes t do tego powo­
łany i gdy go do tego czynniki ta k  in te re ­
sowane — Jak opinia kraju  — wzywają, jest 
współwinnymi A fjra p. Stap!ńskiego, wiesz­
cząca bliski koniec publiczne] działalności 
te^o  polityka, m ogłaby się r tac  t Kże i po­
czątkiem końca dis politycznej karyery  jego 
milczących p ro tek torów  i przyjaciół.

Bo społeczeństwo polskie tym  razem  s ta ­
nowczo me pozwoli na przem ilczenie i przej­
ście do porządku diienaego nad ostatnim i 
etapam i działania tegc -Jego i srkodliwego 
„przyjaciela ludu".

Nowy zatarg.
W łaściwie powiedziawszy Jest to  zatarg  

nie newy, lecz dawniejszy, k tó ry  wszedł w 
nową fazę, a dotycrący teraz  Już nie samego 
tylko A d r y a n o p o l a ,  a l e  c a ł e j  p r a ­
w i e  T r ą c y  1, k tó ra  w m yśl pokoju londyń­
skiego miała przypaść Buigaryi. P arty*  woj­
skowa, k tó ra  najwidoczniej wzięła obecnie 
górę w K o n s t a n t y n o p o l u ,  prze za k a ­
żdą cenę do wojny z Bułgai-ję, aby, koizy- 
stajać z jej osłabienia oraz z notorycznej 
niemocy „koncertu europejskiego", odzyskać 
dla państw a Osmanów oheć część z tego, co 
utraciło po przegranej wojnie el Związkiem 
bałkańskim.

Najbliższym zamiarem  Turcyi jes t zmu­
szenie Bułgaryi, aby -rdała się w bezpośre­
dnie z n*ą rokowania, a gdyby te  rokow a­
nia ale dały pożądanego wyniku, Turcya 
adecydowana je s t chwycić się rozprawy o rę­
żnej, k tó ra  w obecnycn warunkach ma 
wszelkie szanse powodzenia dla wojsk cure 
ckich.

Aby zaJ uzyskać jakikolw iek pozór za­
czepki, roaesłał rząd tu reck i do swych praed- 
stawicieli zagranicą notę, w k tórej zapowia­
da, ze wobec d a l s z e g o  m o r d o w a n i a  
j e ń c ó w  t u r e c k i c h  w B u ł g a r y l ( ? t )  
widzi się z m u s z o n y m  o b s a d z i ć  t e r y ­
t o r i u m ,  p o ł a ż o n e  n a  p r a w y m  b r z e ­
g u  M a r l c y .  Je s t to  poprostu m arny wy­
kręt, bo Bułgarzy nie m ord wali i nie m or­
dują Jeńców tureckich, owsaem wojska tu re ­
ckie dopuszczają się okropnych okrucieństw  
na ludności bułgarskie] w  Tracyi.

P agnąc tachow ać jak ieś pozory przy­
zwoitości, P orta  przaBłala do raądu rosyj­
skiego, J iko do tego, k tó ry  w ostatnich cza- 
sa-n  ofc&aywał najwięcej zainteresowań*? 
spraw am i Bnłgaryi, dwie osobue noty  w po­
dobnym duchu. W pierwszej z nich, jak  do­
nosi paryski „Temps", grozi ona wypowie­
dzeniem wojny Bułgaryi, a w drugiej uspra­
wiedliwia przejście w ojsk tureckich na pra­
wy brzeg Maricy.

W prawdzie koła kierujące petersburskie 
przekonane są, że Turcya nie w ykona swych 
pogróżek w całej rozciągłości, to  Jednak 
S a a o n o w polecił ambasadorowi rosyjskie­
mu w Konstantynopolu, aby Jak najenergi­
czniej zaprotestow ał przeciw powyższym no­
tom  tureckim , w czeir m ają go poprzeć

10 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Pi t a  pnedrokn i j-rs ek.adu zastrzeżone).

III.
heinherc szedł z ulicy T w ard ej, przy 

której mieszkał, do biura komisowego przy 
Alei Jerozolimskiej przez P la c  Grzybowski 
i pilnie się rozglądał, czy nie zobaczy ko­
goś ze znajomych.

Spojrzał na zegarek, była dziewiąta, go­
dzina otwarcia biura, nie spieszył się je­
dnak, wiedział bowiem, że Płachetka przyj­
dzie punktualnie, zaś Lelicki praw ie zawsze 
przychodził około dziesiątej

W  pobliżu ulicy Bagno, zaułka żydow­
skiego, peł.jego brudu i hand 'u  starzyzną, 
zabiegł m u drogę żyd z tw arzą niespokojną, 
nerw owo obciągał znoszoną m arynarkę 
z licznemi plam am i na klapach i popra­
wiał brudnaw y kołnierzyk, który żle przy­
pięty do ciem ne1 koszuli pozwalał widzieć 
nagie, żółtawe ciało. Krótkie spodnie i po­
w ykrzywiane kamaszki ze zwisającą gu­
mą, dopełniały ubrania.

— Dzień dobry panu, panie Reinherc,— 
dotknął zatłuszczonego melonika.

— Dzień dobry, — skinął mu lekko 
głową.

— Panie Reinherc, ja tu czekałem na 
pana, ja m am  te śmiałości przypomnieć 
panu moją pi ośbę.

— No?
— U mnie teraz taka bieda, — mówił 

szybko szwargotem, — ja mam pięcioro: 
dzieci żonę i matkę chorą, ja nie m am  im 
co dać jeść. Teraz panowie wszyscy wyje­
chali z miasta, co ja m am  robić? Ja r.a 
chleb potrzebuję, jabym poleciał na koniec 
W arszawy za dziesięć, naw et za pięć ko­
piejek. Panie Reinherc, czy pan słyszy?

— Ja słyszę, — westchnął, — ale jak ja 
każdemu faktorow i dam  pięć kopiejek, co 
ja będę miał!

— Cz /  ja o tem nie wiem ? Ja wiem, — 
mów ił szy b k o , — ale w komisach jest zawsze 
coś do zarobienia. Czy nie tak? Może jest 
coś do sprzedania? do kupienia?

— No, Szloma, ja tobie dam zarobek, 
czy dobrze? — uśm iechnął się przyjaźnie 
Reinherc.

— Po co te pytania? Ja tylko potrze­
buję wiedzieć co? gdzie? jak? Ja wszystko 
zrobię.... Ja na wszystko gotów. Czy pan 
nie zna Szlomy? Nu, jaki to interes? — 
przytrzym ał Reiherca za m arynarkę.

— Czego ty mnie szarpiesz? Ty, Szlo­
ma, możesz zarobić, czy ci nie dosyć?

— Ale jak?
— Nam trzeba dwieście korcy owra 

z dostawą na kolej za cztery dni. Ty rozu­
miesz?

— Dlaczego nie? — rozjaśniła mu się 
twarz. — Ja biegnę zaraz do Symchy, do 
Buttermilcha, oni zbożem handlują, dla­
czego nie mieliby dostawić?

— To nie są pew ni kupcy, to nie dla 
nas, my musimy mieć firm owych. Ty, Szlo­
ma, idż do Blum endufta i spytaj go... po­
tem ty idż do Birkenm ilcha i jego spytaj. 
Czy już wiesz?

— Co nie m am  wiedzieć? :— zaśmiał 
się, — od czego ja Szloma? Oni zaraz przyj­
dą, przyniosą próLki i pan Reinherc z ni­
mi skończy, czy nie tak?

— Szloma, ja  się nie dziwię teraz, że ty 
taki biedny, a wiesz dlaczego?

— Nu?
— Boś ty głupi, — zaśmiał się. — Ja 

lobie daję zarobić, a ty pieniądze w błoto 
rzucasz. Czy tak robi mądry?

— Nu? Co ja zrobiłem głupiego?
— Zaraz. Jak ty masz interes w ręku, 

to ty nie potrzebujesz im gadać, skad ty 
dostałeś, tylko targuj się, wreż próbki i ty 
przyjdź do naszego biura, a jak ja ci po­
wiem, że biorę o i Birkenmilcha, ty z nim 
pogadaj, co on tobie da. Czy ty, Szloma, 
pojąłeś, jaki to interes?

— Aj, aj, — cmoknął kilka razy, — że­
bym ja m iał połowę (łowy pana Reinher- 
ca, co ja mówię? ćwierć głowy pana Reiu- 
herca, ja miałbym dać co jeść m oim  dzie­
ciom, ja byłbym bogaty. Jak on mi da ko­
piejkę od korca, to ja  będę m iał na trzy 
dni co jeść.

“ — Szloma, ja muszę tobie znów pow ie­
dzieć, żeś ty głupi. Co to jedna kopiejka?— 
wzruszył ramionami, — ty weż trzy, albo 
dwie, ty naszego nie skrzyw dzisz,, bo to goj 
zapłaci.

— Ja rozumiem, panie Reinherc, i ja już 
idę, biegnę, — skłonił się nisko kapelu­
szem.

Reinherc, spełniwszy dobry uczynek, 
w yprostow ał się, dumniej podniósł głowę 
i wszedł na Marszałkowską. Zaledwie uszedł 
kilka kroków, gdy zbliżył się do niego żyd, 
w m arynarce wyświechtanej, na łokciach 
rozepchanej, ukłonił się lekko kapeluszem, 
popraw ił zieloną kraw atkę przy zb łka­

nym kołnierzyku i zaw ołał z przym ilają- 
cym uśm iechem :

— Dzień dobry, panie Reinherc!
— Dzień dobry, panie Aftermilch! — 

uścisnął lekko podaną rękę.
Obaj szukali siebie, ale nie chcieli się 

z, tem zdradzić i zaczęli rozma wiać o rze­
czach obojętnych, idąc w  kierunku Jerozo­
limskich Alei.

— Ładny czas, panie Reinherc.
— Dlaczego miałby być brzydki w le- 

cie — uśm iechnął się, — a pan za in tere­
sem tak rano?

— Jakie ra n o !? Ja od szóstej na nogach, 
teraz taki czas paśkudny do interesów, jego 
dubrze nazywają ogórkowy, bo co mi 
z ogórka, jak niema chleba ani mięsa. Czy 
nie tak, panie Reinherc, — śmiał się głu- 
śno ..

— Alboż w iein? U nas, w interesie, do 
ogórka jest zawsze albo chleb albo mięso. 
Inni m ają taki kłopot, ale nie my i poco 
on nam ?

Aftermilch błysnął oczami i rzekł z uśm ie­
chem :

— Czy my się znam} od dzisiaj, panie 
Reinherc? My potrzebujem y się znać od 
dawna. Pan m ówił starem u Lejzorowi, że 
chciałby mnie spotkać. Czy nit było tak? 
Czy ja nie przyszedł?

— A pan wie, poco ja potrzebowałem  
widzieć pana? Pan mi winien pięć rubli 
z interesu tej w illi w Młocinie, ja chcę 
odebrać.

— No, a czy ja wróbel, co odleci zaraz? 
Ja miejscowy, jak ja winien, ja zapłacę. 
Czy pan widział kiedy, żeby Aftermilch 
swego oszukał na kopiejkę?

— No, ale na pięć rubli, to ja widzia 
łem

— Co to gadać, ja zapłacę przy drugim 
interesie i będzie zgoda, Co?

Szli jakiś czas w milczeniu, wreszcie 
Aftermilch, widząc, że biuro jest już nie­
daleko, powiedział z uśmiechem

— Panie Reinherc, naco nam jechać 
z Placu Zamkowego na Nalewki przez  
Belweder i Bagatelę? Czy nie szkoda cza­
su ?  Pan wie, ja  potrzebuję ząrobić, nu, 
czy jest jaki interes?

Może i jest, ale pan mi zapłaci trze­
cią część zaroLku, — po w iedział zimnym 
i stanowczym głosem.

— Co to jest? Czy ja dobrze styszę?^— 
zawołał zdziwiony, — trzecia część? Czy 
pan wie, co to jest? Ja muszę bogi scho­
dzić, gębę wygadać, oczy wypatrzeć, a pan 
siedzi sobie spokojnie w kantorze. Czy to 
po spi awiedli wości0 Czy tak robi swój 
swemu ?

\lb o  trzecia część, albo nic z inte­
resu. Czy pan słyszy?

— No ja, chw ała Bogu, nie głuchy, ale 
]a nie chcę słyszeć takie paskudne słowo 
z ust szlachetnych. A gdzie moje bieganie? 
gdzie gadanie? gdzie fatyga? Ja wolę sobie 
spacerow ać, aniżeli mieć taki interes. 
Niech moje wrogi robią zawsze takie in te- 
resa.

— No, panie Aftermilch, niech pan so­
bie spaceruje za okólnym tram wajem , niech 
pan krzyczy i gada; no, i co pan będzie 
m ial? — zaśmiał się Reinherc.

Zaczęły się targi, pośrednik Aftermilch 
zgodził się wreszcie na trzecią część z do­
liczeniem niedopłaconych pięciu rubli i spy­
tał o interes.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W JAMIE UST
znajdują się  miliardy drobnoustrojów (bakterye). Niektóre z tycb drobno­
ustrojów w yw ierają szt odliw e  dzia łan ie na bło^ę śluzow ą ust, gardła, mi­
gdały  i zęby. Dotj cł czasów e środki, których używano w celu usunięcia
tych drobnoustrojów  nie zaw sze byty ctlow e, t. z . nie tylko n ie niszczyły  
owych drobnoustrojów'lecz nad^o zab  ierały często składniki, które nadw yręiałv  
szkliw o zębów . SI utl :i były w proBt przeciw ne zam ierzonym . Preparaty „Tleno!*
n tio m ia sł (w oda d e uat, pasta i proazek do zębów ) w yrabiane podług ret epty

Ora Napoleona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jagiellońskiej
por lada ją w szelk ie w łisn o śc l wym agane przez now oczesną hyglenę jamy 
ust. Odżtiaczają się przedew 3i/s tk iem  działaniem  bakteryobójczem  i prze- 
ciwzapalncm , nie u .izczy szkliw a zęb >w a z powodu m iłego sm aku i za p j  
ctau i naden przyjemne w  użyciu. W yroby podług przepisu Prof. Dra 

bulslue jo prawdziwe zą tylko z nazwą ,(T L E I  O L»
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przedstawiciele Anglii i Francyi. Rząd zaś 
bułgarski znajduje aię teraz napraw dę m ię­
dzy m iotem  a kowadłem. Z Jedne) strony  
pokój bukareszteński nakłada na Bułgaryę 
obowiązek natychm iastowej demoLilizauyi — 
z drugiej zaś — groźne stanow isko Turcyi 
nie pozwala Jej na to.

Narazie nie pozostaje Bułgaryi nic innego 
do czynienia, Jak szusać opieki — praw do­
podobnie napróżno — u m ocarstw . Z S o f i i  
donoszę, £e rząd bułgarski w ręciy l posel­
stwom  m ocarstw  notę, wskazującą na to, te  
Turcy posuwają slą ku  K i r d ż a i i  i G6- 
m f l l d ż l n  a pod pozorem obrony ludności w 
obszarach, k tó re  opróżniły w ojska greckie. 
Rząd proponuje, aby obsadzenie przez woj 
ska obszarów, przypadłych Bułgaryi, odby­
wało się w  obecności .a ttach e"  wojskowych, 
k tórsyby pozostali tam  ta k  długo, Jak długo 
by uważali za potrzebne. Pokój bukareszteń­
ski zmusza Bułgaryą do demobllizacyl, zaś 
byłoby niesprawiedliwością pozwolić Turcyr 
bezkarnie na przekraczanie podstawowych 
zasad t r a s ta tu  londyńskiego 1 na naruszenie 
obszaru państw a, k tó re  właśnie m usiało brcń 
złożyć. W koótd oświadcza nota, śe Bułgar j a  
)est przekonaną, i e  m ocarstw om  będzie za 
leżeć na tern, aby nie pozwolić Turcyi, przy 
użyciu stosownych środków, na poiostaw n 
nie wojBk tureckich poza linią Enos - Mi -  
d y a i połośyć kres dalszemu marszowi wojak 
tureckich, k tó ry  przez niebezpieczeństwo 
starć  z wojskami bułgarskim] mógłby w y­
wołać wypadki, mogące baid io  u trudnić pod­
ję te  przez m ocarstw a dzieło sprawiedliwości 
I pokoju.

Podobnej treści notę polecił rząd bułgar­
ski swoim przedstawicielom za granicy wrę 
czyć odnośnym rządom  i energicznie zspro 
testow ać u nich przeciw zachowaniu sit 
Turcyi.

W odpowiedzi na te  noty bułgarskie 
chwyciła się P o rta  niezm isrnie naiwnego tłó- 
maczenis. Przedstawicielowi bowiem „c. k  
Biura koresp.“ oświadczono z tureckiego 
miniBteryum spraw  zagranicznych, że niena- 
kasyw auo wcale w ojsku przekraczać Maricy 
lub posuwać się ku  G ii m fi 1 d ś l n l e. Gdyby 
zaś w ojska tureckie rzeczywiście ta k  uczy­
niły dla obrony zamieszkałe] tam  ludności 
tureckiej — to  otrzym ąją rozkaz powróce­
nia na dawne stanowiska.

Żadne Jednak w ykręty tureckie  nie zmie 
nią faktów. Z S o f i i  bowiem donoszą, że 
wsdle Inform acji z głównej kw atery  bułgar- 
ekiej wysunięte naprzód pozycje tureckie 
wciąż są wzmacniane.

Ja k  się rozw ikła ten  nowy zatarg  tu re ­
cko-bułgarski, doprawdy trudno przewidzieć 
i to tern więcej, ponieważ nic nie wskazuje, 
aby m ocarstw a posiadały dość siły moralnej 
do narzucenia swej woli Turcyi. Gdyby więc 
Turoya wystąpiła teraz  zbrojnie przeciw Buł­
garyi, to  ta  o sta tn ia  znajdzie się w położe­
niu przymusowem odstąpienia Jej wszystkich 
poczynionych zdobyczy a może Bawet 1 K i  
wa l i .  W cóż tedy jednak obrócą się wtedy 
postanowienia pokoju bukareszteńskiego i 
londyńskiego, k tó re  zawarto pod auspicjam i 
Europy ?...

Niemiecka opezycya w Czechach.
K om isja adm inistracyjna ustanow iona 

w Czechach wywołała dość Bilne zaniepoko­
jenie u obu narodów ten  k raj zam ieszkują­
cych. Zwłaszcza Niemcy podnieśli wielki ha- 
łaB z powodu rzekom ego faworyzowania 
Czechów przez kom isję  administracyjną, 
Zwołano zatem  w rozmaitych niemieckich 
miastach wiece, na k tórych pouohwalauo bar 
dzo energiczne rezolucje, wzywające do opo 
zycyi przeciwko rządowi. W Komotowie od­
byt się zjaad m ętów  zaufania niemieckich 
z Czech, ua k tó ry  równleś przybyli posłowie 
niemiecko-czescy do S«Jmu i parlamentu- Po 
długiej i burzliwe] dyskusji uchwalono na­
stępującą resolucyę:

„Niemcy w Czechach domagają się od 
Związku niemiecko narodowego ener­
gicznego i odważnego wypowiedzenia się 
za wzajemnością niemiecką, k tó ra  się 
przejawi w ten  sposób, że Związek wy­
stąpi z obecnej większości rządowe] w 
parlam encie i zajmie najostrzejsze stano­
wisko opozyeylne, na k tórem  w ytrw a tak  
długo, dopóki żądania Niemców czeskich 
nie zostaną spełnione. Zgromadzeni oeze 
kują, że niemieacy posłowie z Czech w 
każdym razie w ystąpią z większości bez 
względu na to, czy Związek pójdzie z nimi 
razem , czy a ie“.
W ynikałoby stąd, żs Niemcy z Czech 

przejdą odrazu do najostrzejszej opoiyoyi.l 
Nie trzeba Jednak brać zbyt dram atycznie 
uchwal kom otowakiego zjazdu. Do opozyeyi 
Niemcy nie są wcale przygotowani i niemałą 
do niej najmniejszego powodu.

W szystkie te  wiece i rezo lucje  są raczej 
„m arkowaniem " opozyeyi, niż wyrazem rie - 
czywistego niezadowolenia. Niemcy bowiem 
czują doskonale, że właśnie ich nierozumna 
polityka i ich niesłychane zaślepienie spowo­
dowały przesilenie konstytucyjne w  Cze­
chach, — 1 że rząd spełnił ty lko swój obo­
wiązek, norm ując niemożliwe stosunki i za­
pobiegając skandalicznemu bankructw u naj­
bogatszej w  państw ie prow incji. Z resztą 
rząd obecny, w  k tórym  zasiadają taoy mężo­
wie zaufania Niemców Jak hr. S tuergkb, bar. 
Helnold i p. Hohenburger, daje cbyba aż 
nadto wystarczające gwaraneye, fte wszelkie 
pokrzywdzenie narodowych niemieckich inte­
resów  jes t bezwarunkow o wykluczone. To też 
cała ag itac ja  opozycyjna Niemców w Cze- 
cbacb nosi na sobie niemiłe piętno obłudy.

Z Kolonii wakacyjnej 
uczniów szkół średnich.

Z Poręby Wielkiej piszą do nas : IX Ko­
lonia wakacyjna uczniów, wysłana z ramlo- 
nia „Krakowskiego Tow arzystw a Kolonii dla 
uczniów szkół średnich Krakow a i Podgórza", 
na dwumiesięczne letnie wywczasy do Porę­
by Wielkiej, gościła w  swych progach 13

sierpnia wiceprezydenta Rady Szkolne], D ra 
Ignacego Dembowsklsge. O godzinie 4 popo­
łudniu przybył p. w lceprazydent do Kolo iii 
w tow usya tw ie  hr. Wodzlekiego, powitany 
praez kierow nika Insty tucji prof. W ładysła­
wa Kucha i chór acibiów , k tó ry  pod batu tą  
ucznia Karola Ostrowskiego, odśpiewał u 
progów kolonii pow italną p leśń : „Witajcie 
nam".

Następnie opiowadzony po gmachu kolo­
nii przez kierow nika, zwiedzał p. wlcdprezy- 
dent ub ikacje  gospodarskie: spiżarnię, ku­
chnię i Jadalnię, dopytując się o zapasy ży­
wności dla uczniów i o najważniejsze a r ty ­
kuły spożywcze. W prowadzony do pięknie 
przystrojonej sali „ teatralnej" p. wiceprezy- 
deu t przyjęty  został przez uczniów grom ką 
pieśnią „Roty" Konopnickiej, następnie zaś 
wysłuchał właściwego powitania kierow nika 
Kolonii prof. Kocha. Potem  uczeń St. Bucha­
ła  w  asystencji kolonistów  A. Stankiewicza 
i Kozika, wręczając bukiet z polnych kw ia­
tów i gustownie rysowany adres przez u- 
cznia Simmlera z podpisami 63 kolonistów, 
przemowir w  gorących a szczerych słowach, 
wyrażając radość z powodu ta k  zaszczytnych 
odwiedzin.

Po przemowach p. wiceprezydent, za 
brawszy glos, w pięknych słowach dziękował 
kierownikowi 1 uczniom za okazane przyję 
de , a określając zadania ucznia na w aka­
c jach  w koloniach, zachęcał do pracy, życząc 
uczniom użycia błogich chwil wśród piękna 
przyrody i wzmocnienia sił do pracy szkolne] 
Opuszczającemu salę z pełnej piersi zaśpię 
wał chór p leśń: „Upływa szybko życie, jak  
potok płynie w  dal, a w sercu  pozostanie tę  
sknota sm utek żal". W dalszym ciągu zwie 
dzał p. wiceprezydent 12  m ieszkalnych po­
koi kolonistów, oglądał w  pokojach Kiero­
w nika: bibliotekę zakładową, dary kaiążek 
1 czasopism dyr. Zawilińshiego, przeglądał 
zbiory roślin 1 zielniki uczniów, zbiory mi­
nerałów 1 owadów, gazetkę wakacyjną, reda 
gowauą przez uczniów p. t  „Nasze życie" 
liczne fotografie, wykonane przez fotografów  
Koloni], dale] oprawy książek tegorocznych 
introligatorów  uczniów, interesując się przy 
tern żywo sta ty styką  uczniów, Ich staaem  
zdrowia i ich różnorodnem i zajęciami. — 
Tymczasem na boisku ugrupowali się kolo 
uiści do wspólnej fotografii z p. wiceprezy­
dentem, k tó re j dokonali uczniowie Szyrtku 
bet- A rtu r i Szczurowski Wł. Po dwugo­
dzinna] przeszło w izytacji Kolonii, podejmo 
wany był gościnnie p. wiceprezydent pod- 
wieczerzą przez pp. gospodynie 1 kierowni­
czki, a koloniści rozradowani miłym poby 
tem p. wiceprezydenta, bo posileni oflarowa 
nym nadto przez niego olbrzymich rozm ia­
rów „miodownlkiem", opuszczającego Kolo­
nię p. wiceprezydenta pożegnali pięknym  1 
czystym śpiewem „Żegnajcie nam".

Pubyt p. wlcepr. Dembowskiego w Ko- 
onii w Porębie W., Jego zainteresowanie się 

wssystkiem i sprawam i te] tak  szlachetnej 
nstytucyl i Je] pracowników, Jego zbliże­

ni jię do uczniów 1 przypatrzenie się nao- 
ciue życiu kolonistów, wywarło na obecnych 
nieprsem ijająee wrażenie.

Przy spusobności zwiedził p. wicepresy 
dent miejscową szkolę ludową, oprowadzony 
przez kierow nika p. Kurletę, tudzież szkołę 
w pobliskim Podobinle. K.

T u r c y  fdł|!
Nieprawdopodobnie Btraszny obraz z woj­

ny ostatniej opisuje korespondent „Tempsa* 
ze Stare) Zagory, gdzie — Jak wiadomo — 
przebywała główna kw atera  bułgarska pod­
czas wojny z Turcyą i gdzie podczas wojny 
Bułgaryi i  Serbią i Grecy*, ludność żyła w 
ustawiczne] trw odze przed napadem tu re ­
ckim.

Od wieków S tara  Zagora była świadkiem 
okrucieństw  tureckich, bo leży oa szlaku ich 
pochodów na Europę. Ośm rasy  S tara  Za­
gora była spalona do fundamentów, a w r. 
1877 ludność 12 tysięczna tego m iasta była 
wycięta w pień przez Turków, a z domów 
nie posostało ani jednej całe] ściany.

Miasto potem  JeBicze raz odbudowano, a 
położone w dobrym punkcie, szybko się roz­
rosło pod każdym  względem.

Przyszła wojna turecka. Byty to czasy 
wielkich zwycięstw Kirkilisse i Lflle Bur- 
gasu. W Starej Zagorze nie odesuwano wca­
le okropności wojny.

Ale kiedy zawrzały bitwy z Serbami i 
Grekami pod Koczaną, Turcy z wszystklemi 
siłami wpadli do Bułgaryi, paląc i niescząc 
po drodze.

S tara  Zagora leży o kilka kilom etrów  od 
dawnej granicy tureckie).

W chwili wybuchu drugiej wojny bałkań­
skie] było tam  1 2 .0 0 0  Jeńców tureckich, po­
tem zaś przybyło 600 Serbów i Greków, 
wziętych do niewoli. Tej masy więźniów 
strzegło zaledwie 3 000 żołnierzy bułgarskich 
ostatniego powołania, od 43 do 45 lat.

Tymczasem przyszło do Stare] Zagory Je- 
szcze 6C0 Jeńców tureckich z Hermanly, 
wreszcie se tk i 1 tysiące zbiegów, uciekają­
cych przed rzeziami prącego wciąż naprzód 
wojBka tureckiego. Zbiegowie szerzyli wśród 
mieszkańców nletylko nieopisany popłoch, ale 
też różne ehoroby i epidemie, k tó re  ze sobą 
przynosili.

A opowiadali rzeczy, od k tórych  mróz 
przechodził po kościach. Mówili o dziesiąt­
kach spalonych wiosek, o wycinanej w  pień 
ludności, a słuchali tego nietylko Bułgarzy, 
ale też owi Jeńcy, trzym ani przez tak  małą 
załogę; wiedzieli, że wojaka tureckie, k tó re  
ich wyzwolą, są  Już Jakieś 40 kilom etrów  
od m iaata...

Można sobie wyobrazić straszliwy niepo­
kój mluskańoów, żyjących w takich warun­
kach. Zbiegowie mówili, że ledwie uciekli 
i  życiem, zostawiając wszystko, co mieli, aż 
do dzieci.

W szyscy mieszkańcy Starej Zagory, zdolni 
do noszenia broni, posiadali ją  z ram ienia 
rządu. —  N iektórzy pilnowali więźniów, in­
ni spraw owali służbę policyjną, stall na cza­
tach, Jako straże  przednie...

I nagle — d. 26 lipca, około g. 6  i  rana, 
zjawiło się na ulicach Stare] Zagory czte­
rech żandarmów, którzy biegli Jak nieprzy­
tomni po ulicach, wrzeszcząc, co sił w pier 
dach, żeby ratow ał się, k to  może, bo jazda 

turecka stoi u w ró t miasta, za k ilka m inut 
wejdzie...

Ten okropny k rzy k  wprawił edrazu mie- 
Bzkańoów w obłęd strachu. Niepodobna sonie 
wyobrazić podobnego popłocnu, k tó ry  jak  
huragan przebiegł przez miasto. Ludzie, wy­
biegłszy z domów jak  szaleni, zbitą falą 
nuc ili się do jedynej drogi, prowadzące] w 
góry, chcąc uciec przed to rtu ram i Turków. 
Tłoczono się ja k  stado owiec, miażdżono się, 
gulacono, aby tylko uciec. Rzucano dzieci, 
J&ko niepotrzebne ciężary, gdziekolwiek obok 
ulic i dróg. — Prseszto setkę tych dziecf 
znaleziono potem  i oddano, Jeszcze żywe, ro­
dzicom. Zewsząd rozlegały się k rzyk i:

— Turcy idą i Ratujcie 11
O krzyki te usłyszeli również Jeńcy tu ­

reccy, internow ani tuż przy drodze, k tó rą  
uciekał tłum . I oto tysiące więźaiów od je ­
dnego zamachu zdusiły straże więzienne i wy 
biegły ku  nadchodzącym, czego byli pewni, 
braciom Turkom . Dodało to  oczywiście 
Jeszcze większego popłochu i szaleńczego nie­
porządku w mieście.

Nagle ktoś, niewiadomo kto , — strzelił 
Skutek  był straszny. Natychm iast rozległy 
się salwy ni stąd  ni z owąd. W zamęcie 
Bułgarzy strzelali do siebie I ta k  padło lob 
sześciu.

Jednocześnie z domów, niżej położonych, 
również wybiegali, Jak zewsząd, mieszkańcy, 
uciekając. Poniewaf Wszyscy byli uzbrojeni, 
ponieważ uołyszeli strzały i widzieli ucieka­
jących Jeńców tureckich, pomyśleli, że to Jest 
bunt więźniów — i rozpoczęli morderczy 
ogień na bezbronnych Turków-jeńców.

Bułgarzy staw ali na w szystkich rogach 
ulic i rozstrzeliw ali bez pardonu każdego 
Turka, k tó ry  się ukazał. Strzelano tak  nieraz 
z odległości zaledwie k ilku m etrów.

Ta rkeź trw ała  dopóty, aż przyszły wla 
dze wojskowe oułgarskle 1 rozkazały, aoy 
zaprzestano rzezi. Ale zanim to nastąpiło, na 
ziemi leżało 600 trupów  (według prsybliio 
nego obliczenia) oraz około 400 rannych, 
przew ażnie ciężko.

Stwierdzono później, że owi żandarmi, 
k tó rzy  wywołali ten  dziki popłoch, byli to 
czplegowie prowokatorzy, k tórzy  eheieli wy­
wołać te  okropna wydarzenia. Ludność Bzybko 
porachow ała się z nimi. Dwóch zatłuczono 
na śmierć, dwaj inni zbiegli.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotówkę lub na Bpłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem pnukiml 
Kapujcie tylko n ohrześojjan 1

N R O N I M A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca roipocuus się Jntro o godzinie 4 minut 37; 
saohód przypada o godzinie 6 minut 51; długołó dnia 
godzin 14 minut 14

KALENDARZYK KOSGIELNY• Jutro w6 wtorek 
iw. Maryana, pojutrze we irudę sw. Bernarda.

Kraków 18 Sierpnia.
Urodziny Cesarza Z powodu 84 rocznicy 

urodzin Cesarza odbył się w naazem mieście 
szereg uroczystości.

W niedzielę wieczorem przeszedł ulicami 
Krakowa capstrzyk w szystkich o rk lerstr 
wojskowych pułków stacyonowanych w Kra­
kowie.

Przed rozpoczęciem wieczornego przed­
stawienia zespół artystów  opery lwowskiej 
wykonał hym n ludowy, — który  bardzo 
Jeanie zebrana publiczność przyjęła oklaska­

mi 1 stojąc wysłuchała. Na przedstaw ieniu 
byli między innymi obecni p. delegat nam. 
r. dw. Federowicz 1 wiceprezydent m. Dr 
Szaraki.

Dzisiaj rano  w katedrze na W awelo od­
było się uroczyste nabożeństwo, k tó re  cele­
brował X. biskup Sapieha w liczne] asyście 
kleru. Na nabożeństwo przybyli kom endant 
korpusu krakow skiego gen. BOhm-Ermoll 
w otoczeniu sztabu i generalicyl, del. nam. 
r. dw. Federowicz w mundurze, — wicepre­
zydent m. D r Szaraki — 1 naczelnicy w szyst­
kich władz i urzędów krakow skich.

Podczas nabożeństwa dano szereg wy­
strzałów arm atnich.

Nadto w  kościele św. P io tra odbyło się 
speeyalne nabożeństwo dla wojskowości, w  
którem  wzięli udział reprezentanci w szyst­
kich pułków załogi krakow skiej.

Coroczna rew ia z nabożeństwem  na Bło­
niach odpadła w skutek  niepogody. Gmachy 
rządowe przybrano flagami.

Popołudniu odbył się w Kasynie wojsko- 
wem galowy obiad dla korpusu oficerskiego 
1 zaproszonych gęści, podczas k tórego ko­
m endant korpusu wzniósł to ast na cześć 
Monarchy.

W szkole kadeckie) na Łobzowie odbyło 
się uroczyste zaprzysiężenie nowych podcho 
rążych wobec generalisyi.

Pożegnanie operetki. W czorajszą „Ewą" 
pożegnał nas zespół operetkow y lwowski 
W ypełniona sala, rozjaśnione, radosne tw a­
rze, oklaski i kwiaty, jakiem! obdarzano a r 
tyetów  świadczyły, że jednak mimo podno­
szonej ponurości Krakow a umiałby on się 
bawić niefrasobliwie, gdyby miał do tego 
sposobność. Niestety przedstawiciele lżejsza) 
muzy raz do roku  i to  w  czasie odlotu gros 
Krakow a zjeżdżają a ua scenie Jedynego 
tea tru  panujący wszeckwładnie dram at po­
nurą dolę tu tejszą drapuje we wspaniałą lecz 
duszną i sztuczną powagę.

Przyznać trzeba operetce lwowskiej, że 
friwelną treść  operetek  um ie utrzym ać w ra ­

mach przyzwoitości bez uszczerbku w hum o­
rze 1 skocznem  tem pie tego rodzaju utw o­
rów. Można się tez ubawić nie gorsząc, o co 
tak  łatw o w naazem miasteczku.

Wobec dobrych stosunków , panując/ch  
między obu leatta iu i, możeby można podać 
pod adresem nowe] dyrekcyl naszego tea­
tru  — projekt, by postarała się o częściejazą 
gościnę opery i operetki lwowskiej ku  wie! 
kie] radości naszych am atorów muzyki. Mo 
żnaby uczynić coś w  rodzaju wymiany — 
nasi artyści zaprezentowaliby Lwowu co ja 
kiś czas swój najnowszy repertuar, my *aś 
mielibyśmy sposobność częściej usłyszeć ta  
kich artystów , Jak: p. Korolewicz, Mann, Do­
bosz i wreszcie doskonały zespół operetki 
lwowskiej.

Wczorajsze pożegnalne przedstawienie 
było Jednocześnie gorącą owacyą dla ulubio 
□ej primadonny p. Miłowskiej, k tó ra  prze 
szedłszy przed k ilku  dniami bardzo poważną 
operacyę, grała i śp 'ew ata nam z nadzwy 
czaj nym tem peram entem  na pożegnanie — 
k tó re  wyrażamy w słowach „do rychłego 
zobaczenia" I

Kanlknle na pożegnanie. Tegoroczna ki_nl- 
kała była faktycznie p z i m  c z a s e m .  Jak  bo­
wiem z każdego, nawet pożyczonego — alma- 
aaoba dowiedzieć aię można w tej porze odby 
wają się na niebie nadzwyczajne historye, jak 
irćwnanie co do eiaao wachodsenia i zachodze­
nia Saryusza (gwiazdy „znanej ?“ i  Jasności) 
ze słońcem. Ponieważ zaś ów Saryusz należy 
do gwiazdozbioru „wielkiego psa" i nazywa się 
psią gwiazdą — porę więc tego zrównania 
obecnie przypadającą, od łaelńakjegu ^eauie" 
(pies!) kanikułą nazwano. Ublegająoa naniknła 
była — »pcd paem" — nazwę zaś dla niej 
mają dopiero wymyślić — na razie trzeba nam 
stwierdzić, |e  ęsag to był — i jeat niestety I 
straszny.

W naturze nastąpił Jakby Jakiś przewrót — 
zamiast, by lndiie do wód Jechali, jakto prcy 
swyezailiśmy się eaynić, w roku b. zjechały do 
nas yody — morskie, lądowe, górskie, wsieikle 
i to w tak zna^ępypb ilościach, że słońce, które 
normalnie w leele na Jeden pentfmetp fcw&dya 
towy daje nam w ciągu Jednej minuty trzy 
kalorye ciepła, obecnie nierzadko dawało za 
mało, by się ęcsciwie, a nawet naumyślnie 
spocić.

Nawet nie spostrzegliśmy, gdy słowiki i 
inne ptaspki przestały śpiewać, że róż) Już 
przekwitają, Wieczór wegeśniej zapada — i że 
lato wraz k kanikułą ma się ku końcowi a — 
parasol mokry i mokry nb. u tego, kto go 
używa. Kraków przeżył mokrą kanikułę, Jak 
wiele innyeh rzeczy i cieszy aię z powrotu iwy 
kiego trybu życia. Nieprzemakalni letuioy po­
wracają po tfoehu, pliee poczynają aię ożywiać, 
domy zaludniać, kanikuła żegna nas oit&tniemi 
deszczami i zacznie się rok nowy aikolny, u- 
rzędnićsy i t, p., ci k tór.y  wyjechali daleko, 
wrócę, bawiący w pobliżu miasta też, niebawem 
będziemy Jeść śliwki i . . .  . rzneać pestki na 
ulicy, i wspominać uilop, i przeklinać pogodę, 
i żyć dalej aż do skutku — Jakie to proste/ 

Stan wody na Wiśle. Wskutek ostatnich 
deszczów woda na Wiśle przez dzień wczoraj­
szy przybierała gwałtownie. Wieczór poczęta 
jednak opadać. — Przez dzisiejszą nos Jednak 
znowu przybyła o 1 75 om, tak, że woda na 
Wiśle wynosi 3 m 10 cm, ponad zwykły stan 
Woda dala] przybywa. — Na Podgórzu Wiała 
płynie po dolnych bulwarach,

Wycieczki W Krakowie. Praes trzy dni ba­
wiła w Krakowie wycieczka „Związku koleja­
rzy auslryackich" przeważnie z Moraw, Anatryi 
górnej i Czech. Wycieczka liczyła prseasto 200 
osób. W sobotę zwiedziła wycieczka Wieliczkę, 
wieczorem zaś wzięli udział uozeatniey wycie­
czki w bankiecie w sali Strzeleckiej. Wczoraj 
zwiedzali pamiątki naszego miasta, a wieczór 
wyjeohali.

Gościli także w naszych morach urzędnicy 
czeskich kas ossesędoośoi z Czech, Moraw i 
Śląska, którzy po sjeśdaie w Polskiej Ostrawie 
przybyli Jeszcze w piątek do Krakowa. Wczo­
raj zwiedzili nasi goście Musenm narodowe, 
wystawę Sztok pięknych, nniwersytet,- bibliote­
kę Jagiellońską i inns zabytki — popołudnia 
wyjechali do Morawskiej Ostrawy.

Ul. Sławkowska została zamkniętą dla ru­
chu kołowego i wet-symany na nie] ruch tram­
wajowy z powoda robót brn karskich.

Obchód ks. Józefa Poniatowskiego. Z Za­

wyżana -+- 13 0  Cela., najniższa—‘—. Olśnienie- 
powietrza —.—. — W iatr zachodni, poohmurno. 
Prognoza: pogoda zmienna.

rząd o oddziała konnego „Sokola" otrzymujemy 
następujące pismo:

Zarząd O. K. S. przypomina wszystkim e 
beonym w Krakowie członkom, że zgłoszenia 
do zawodów konnych, które odbędą s!ę w Kra­
kowie w ostatnią niedzielę wrześola względnie 
pierwszą października b. r. przy współudziale 
o ddzia ła  lwowskiego z powoda uroczystego ob 
chodu ku osoi księcia Józef* Poniatowskiego, 
przyjmuje codziennie kancelarya oddziału w go­
dzinach 6 - 8  Wlecz, w loka’u własnym przy 
ul. Smoleńskiej.

Zarazem zawiadamia Zarząd, że ćwiczenia 
Jnż się rozpoczęły i odbywają aię w poniedział­
ki, środy i piątki punktualnie w godzinach 
od wpół do 7 do wpół do 8  rano.

Stowarzyszenia kupców I młodzieży handlu 
Wej w Krakowie rozpisało za pośrednictwem 
krakowskUgo koła architektów konkurs na 
szkice domu własnego. Termin konkursu upły­
wa 1 Patopada 1013. Warunki konkursu otrzy­
m ać  mrżna w kołach a r c h i te k tó w  w Krakowie, 
ul. Straszewskiego 28 — we Lwowie, ul. Zimo- 
rowiesa 9 — i w  Warszawie, ul. W ło d z im ie r­
ska 315.

Nlsszszęiłiwy wypaśsk. Wczoraj przy ulicy W rze­
sińsk i^  1. 3 spadł syron wody sodowej na p r z e to  
drącego władni* P- Maurycego Kelnera, rsniao go 
Ciężko w głowę. Raanego opatrzyło Towarzystwo 
ratunkaw e. R einer dziś rano umarł.

Zsmssb aasiobejszy- Wczoraj usiłowała odebrać 
sobie życie P « ez  wypicie kwasu solnego, niejaka F. 
X , robotnica fabryki tytoniu, zamieszkała na Dębni 
kaob pr*y ulicy Ks. M arka 4. Samobójczynię odwie­
ziono do szpitala św. Łazarza, na oddalał ohorób 
wewnętrzaycn,

Psgoda. Dn'.a 17-go sierpnia termomati do 
a redl od +  11*3 do -j- 14  5 o. — barometr po­
woli podnosił aię.

Dnia 18 go sierpnia o godzinie 7 rano a tai: 
barometru 740 3 mm, — termometru 14*5 O 
* la tr: północno-zachodni.

Stan ptgody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 18 
sierpnia o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj-

Kronika zamiejscowa.
Pamięci bohatera. Dnia 7 września br. przy­

pada piędziesięcioletnla roonioa bohaterskiej 
śmierci mieszczanina rzeszowskiego, blacharza 
z zawodu, Marcina Lelewela Borelowsklego, puł­
kownika wojsk polskich z roku 1863.

Marcin Borelowskl urodsił aię w roku 1829 
pod Krakowem Jako syn ubogiego murarza, po 
ukopeseniu szkól ludowych i wydziałowych ą- 
osyt się blaeharstwa w Krakowie, po zilkuię- 
tniej wędrówce po kraju i za granicą osiedlił 
eię w Rzeszowie, otworzył pracownię i otrzy­
mał tamtejsze obywatelstwo. W roku 1859 
przeniósł się do Warszawy i brał żywy udział 
w akcyi prsedpowstaęcsej jako organizator mło­
dzieży rękodzielniczej i Indu ipięjskiągo. (|dy 
walka się rozpoczęła, stanął na essle oddzUfa 
na Podlasiu, przyjmująe pseudonim Lelewela,. 
Przez przeciąg siedmiu miesięcy stapiał walki 
z wrogiem, nękając go na każdym kroku. Rząd 
Narodowy po wzięciu do niewoli rosyjskiej L*- 
wandowskiego, zamianował Rorelowpkjego puł­
kownikiem i gajielnikieni województwa Podla­
skiego i na jego zieoenie kilkakrotnie pfiyby* 
wał do Galicy]. Gdy oddział jego został roibi- 
ty, formował zakaz nowy; stoosyt dwadzieścia 
pięć bita w w znacznej „aęśoi zwycięskich. Naj­
sławniejszą była bitwa pod Panasówką 3 wrze­
śnia, w której Rosyanie ciężką ponieśli klęskę 
trsęąo dwa działa i kilkaset ludzi. W eitery 
dni pó|oięJ został zaskoczony przez Znączuś 
■iły aosyjskie po<f Batorzem i podczas zaciętej 
bitwy śmiertelnie raniony oddał życie za Oj­
czyznę.

Powiatowy ąwięiek Stowarzyszeń rękodziel­
niczych i przemysłowych w Rzeszowie powołał 
do żyoia komitet, który ma się ząjąó ucięte 
niem Jego pamięci, Jako Jednego z najlep^ych sy­
nów Ojczyzny. Komitet wywiązując się ze swe­
go zadania, wyaaje popularną ilustrowaną bro- 
sznrę o życiu i czynach Marcina Borelowskiego. 
Na gmachu , Sokola" w Rzeszowie z^U u le  
wmnrowaną spiżowa tablica z popierałem bą- 
hstera. Tworzy się fundaoya dla wybudowania 
bursy dla młodzieży rękodzielnicze] Imienia Mar- 
pina Roreiowskiego. Dnia T wrzenia br. odbę­
dzie się uroeiyaty obehód wraz z odsłonięciem 
pamiątkowej tablicy. Znaczna ilośś Towarzystw 
W kraję zapowiedziała współutjsiat w oboho- 
dzle.

Zasądzenie żydowskiego lekarza-oszszoroy.
Z Nowego Targu donoszą: W piątek o gods.
1 po półooey zapadł w sądzie tutejszym wyrok, 
skazujący Dra Gustawa Langsama ua areszt 
sseśeiomfesięezny, zamieniony na griywaę v  
kwocie 5.400 K za przekroczenie obrazy czei 
(5 487 i 489 n. k.), popełnionej listem anoni­
mowym, w którym obwinił przed polieyą wie­
deńską córkę obywatela tutejszego p. O. o za­
miar poddania się niedozwolonej operacyi w 
chwili, kiedy z rodzicami wyjechała na op*racyę 
po wypadkn saneczkowym.

Na podstawie zeznań świadków Dra Bednar­
skiego i Dra Seheina, oras aktów dyscyplinar­
nych Izby lekarskiej w Krakowie, sąd stwier­
dził, żs Dr Langsim pisywał oszczercze anoni­
my do władz na swoieb kolegów. Na podstawie 
stanowczego orzeczenia znawców pisma Nowic­
kiego i Pizlewieza ze Lwowa i ich ustnych wy­
wodów, a zwłassoza na podstawie badań wła- 
snycb, niezwykle sumiennych i znakomicie uza­
sadnionych, sąd ustalił, że Ii»t inkryminowany 
poshodii s ręki obwinionego.

Raiprawę, tr *»Jącą od g. 4 popołudniu we 
czwartek do g 1 pe północy, prowadsit z uie- 
słabnąoą energią Dr Bo-szewski; oskarżał Dr 
Sahanek, bronił Dr Goldblatt.

Sprawa, ciągnąca się od stycznia, obudziła 
ogromne saibtereaowaaie w miasteczka I w po­
wiecie j na sali i w przedsionka znajdowała się 
prócz paleatry nowotarskiej oałego niemal sądn, 
pnbi  sność s burmistrzem na esele do końca 
rozprawy.

0 komunikaoyf w Llmano*eklem. Piszą do 
naz z Limanowskiego: Znacie może osytałnioy 
okolice Łącka i Kamienicy? Prawda, że piękne 
góry, wody zdrowe a nawet lecznioze, urocze 
lasy I Skarby to, cuda! Lecz tych skarbów ztrae 
gą pilnie nasze władze; Jeżelibyś chciał we­
drzeć się de nas 1 coś zobaosyć, muslzs być 
zdecydowany ponieść niebywale trudy, Jak ów 
Janek „dobry syn", co szedł przez sladm gór, 
aby dostać cudownej wody. Wprawdzie nie bę­
dą na ciebie esyhać esarowaiee, ani abóje, ani 
karły — ale żebyś aię do naa nie dostał — fa 
my do was) — władza sabagn ła drogi, most­
ków nigdy nie buduje (Szczawa, Białe, Żaza- 
dne), me atoją podpierane (ŹalMle), inne śą 
zerwane (Kamienica), bo tak  był nośny, że się 
sam walił; na drogach l*żą kamienie, głazy, 
a za głazami niema zbójców, lecz aą oczywiste 
bagna, kałuże, które czyhają na eiebte, żeby 
clę przynajmniej sbrysgaś suprlale. — T»k 
Jest! Jesteśmy za siódmą górą, Jeateśmy skar­
bem, bo aię zbiera owoce — a nie się nie daje 
lnb nie dogląda się. Ty*8 ta ta j materyała 
drogowego pod ręką, tak  tanio możnaby mieś 
Piękniejsze drogi niż na Zachodzie, lecz nikt 
o naa nie dbał Most aa drodze Łącko-Kamię- 
fltca zerwany, ludzie się topią, narażają na cho­
roby, Jeden kopjee stracił towaru wskutek bra­
ku mostu na przeszło «00 K, Jarmarki p ra f |ę  
przerwane w<kutek braku kupców, a wiadomo, 
jaka to stra ta  dlą gospodarstw, wywóz drsewa 
niemożliwy, trudno się dostać dg kolei lub po- 
czty, ponieważ eedriennie więcej niż 1Q0  far 
ciężarowych jest w saatojn, ponosimy więkęss 
sakedy niż wakutek dessesów, lecz cóż to ob­
chodzi naaze władze! Politykowanie u naa pą- 
nnje, ale nie spełnianie obpwią ków.

Włada
Germaslzator. Piszą do nas: Ęllka nill p l 

Krakowa leży wioska Polanka Wielka, której 
właściciel p. Teofil Wysocki trzyma w zarzą­
dzie dóbr niejakiego Linnerta, niemieckiego 
hakaty a tę. Pan ton, niepomny, że polski phleh 
spożywa i w ro'skim krsju żyje, wbrew Iqten- 
oyi p. Wysockiego, załatwia waielkie korespon­
dencje po niemiecka.

Oto do f i n y  krakowskiej pisze „Wehlgeb. 
Herm.... in Kr&kau"— a w treści „Eiaer Wohl- 
geboren I H emit... it l. — M t  aller Hochaehtang 
Tecfil R. y, Wysocki Getsbesitser in Polanka 
Wielka, post loco bei Oświęcim".

BIURO BUCIALTEBYJNE SZKOŁA BUCHAŁYEYI
S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c z a
T s l t f o n  2113.

w Krakowie
u l e  F l o r y a A s k a  L  BB> T e le fo n  2113.

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed­
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

P rz y g o to w u je  do  e g z . z  b u c h a lte ry i 
k u p ie c k ie j p o j. i p o d . sk ła d a n e g o  
w  A k a d e m ii h a n d ló w , w  K ra k o w ie .
K u ro  IOO K o r .  w r a z  z  n a u k ą  p is a ­
n iu  n a  m a a z y n a o h , w  r a ta c h  mleśa

Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw, 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa­
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie.
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach.
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.

Nows kursa rozpoczynają s lą  d o . 10 w rzośsla  1913.



Hr. 189.

1 walczyć tata] o prawa Języka polskiego 
w dzielnicach zagrożonych, >tkoro w rdzennie 
polskim skrawka ilemi na taką śmiałość po- 
swala sooie hakatysta, utrzymywany p rie i Po­
laka na polskiej siami. Go sobie pomyśli wła­
ściciel fim.y, gdy dobt-nie do rąk taką koras- 
pondeneyę I Dziwić się tylko naleiy, że p. Wy­
socki trzyma w zarządzie swych dóbr Niemot, 
ehoeiai wielu polskich agronomów pozostaje 
bez zajęcia.

Ofiary „Canadlan Paolflo“. „Dito* zamiesz­
cza z Winbipeg w Kanaduie list, w którym 
między innemi czytamy: „Immigraeya du Ka­
nady przybrała w tym rokn zastraszające roz­
miary. Ładzi z M»licyi i Bukowiny przybyto 
nadspodziewanie duto i tutaj wałęsają się ca­
łymi dniami, nie mogąe do.»ać żadnej roboty. 
Winni są tema ci, którzy nie wstydzili eię  ̂a - 
żyć ‘WRgo pcsolskiego wpływa (poseł ukraiński 
Petrycki i poseł poirki Stapióski) na to, aby 
wyprawiać emigiantów na stokroć więk.gą nę­
dzę, Jtg  w Galicy-
W kanadzie panuje teraz całkowity, ekonomi­
czny zastój, a Jeżeli kto idaezej opowiada, to 
ma na pku tylko swoje osobiste interesy”. 

TstKaóbkle Ochetżlaze Pogotowie ratun-
kOWO odŁędsia w niedzielę dnia 24 b. m. o 
gods. 4 'du popoł. w sali Dworca Tatrcsńskiego 
aa Krupówkach w Zakopanem, iwyeiajne walne 
sgromaduenie.

Poriądek dzienny: 1) Sprawozdanie Zarządu, 
2) Sprawozdanie komisy! kontrolującej, 3) Wy­
bór nowego zarządu, 4) Wnioski i interpela 
eye.

W braku przepisanego ftatusem kompletu, 
następne walne zgromadzenie ważne beu względu 
na licabę członków odbędzie się tegoż d* a 
w tejże sali o gods. 6  pc poi.

Z a r z ą d  I o w a r s y o t w a .
Zlot polskloh Sokalów w Poznaniu. W tych 

dniach odbywa się w Poznaniu slot polskich 
Sokołów s całych Niemiec. Obrady sjasda roz­
poczęty zię onegdsj, zagajone przemową powi 
talną prezesa Zwiąska Sokołów, adwokata Chrza­
nowskiego. Udział w slocie Jest bardzo liczny, 
przybyto bardzo wielu Sokołów i Sokolic r  zie­
mi i  ąskie], Berlina, Westfalii i i.

Z okazyl Zlotu urządzono wystawę zlotową 
W zali stowarzyszenia artystów przy placu 
Wilhelmowskim. Wystawa przedstawia zię o- 
kazale; wszystkie działy ćwiczeń opracowane 
systematycznie, obficie zą uwzględnione. Ob>k 
przyrządów do ćwiczeń rozwieszono letki fo 
twgnfij. — Powszechnie interesuje dział ekan- 
towy.

W pleiwztym dnin slota odbyły zię ćwiese- 
aia slotowe pod komendą nacselaika Langego. 
Najpierw wystąpiły okręgi krajowe, wykonując 
ćwiczenia wolne pod dowództwem naczelników 
okręgowych. W ćwiczeniach tych wzięło nastał 
7 j 0  Hrubów. Z kolei nastąpił rej kolarzy, któ­
rzy wykonali szereg udatnyoh ewolncyj. Ćwi­
czenia okręgowe rozpoczął oddział Inowrocław 
■ki (ciupagami); następnie poznański w sile 
2 1 0  sokołów (laskami); ogólne uznanie zdobyty 
sobie Ćwiczenia oddziału pleszowskiego, „który 
przy dźwiękach .Poloneza* wykonał zeryę ćwl- 
el 8ń wolnych ; oddział kościański tbudowal zse- 
reg pięKnyciL piramid. Popisy zakończyły ćwi­
czenia kobiet maczugami; oddział ten liczył 144 
ćwiczących.

Wczoraj rdoyty się wspólne ćwiczeni: 
wszyzcKieh 13 okręgów Zwiąika Sokołów poi 
ekioh *  Ni«meseeh przy udziale blisko 1200 
oSób. Na 'podkreślenie zasługuje wiorowe za 
i uowanie się policyi, która, Jak nigdy dttąd. 
okazała tak t i powściągliwość.

Wystawa przemysłowa w Toruniu, w  sobo­
ty w południe po nabożeństwie w kości 1* N 
M. P. otwarto w Terania I. polską wystawę 
przemysłową.

Krótko pried g. 12 udali slf wssysey uo 
ogrodu Wlktoryi, gdsio sa wsgiedn na ustawę 
językową odbył się właściwy akt otwarcia ci 
cho, skromnie, bez prsamówień. X. prob, Męezy- 
koweki przeciął wstęgę i peświęet! ubikaeye
wystawowe.

Wystawa olejmajo 13 dsiałów, mianowicie 
spożywesy, garderoby męskiej i damskiej orai 
obawia, . .i ii  metalowy, diiał priemysta drse 
wnego, dział urządzeń mloSikaniowyeb, powo- 
śaictwo i blaehsrztwo, przemysł skórno rymar 
■ki, malarstwu 1 dział artyatyeino-dekoraeyjiiy, 
dsiał ehemieino-koBiuetyeiny, księgarstwo, dri 
karatwo, wydawnictwo, ogrodnictwo i warsywnl 
ctwo, dział maszyn i roimaitwśel.

Na ogólną liczbę 114 wystawców dusWeaył 
Toruń sam L2, Prusy Królewskie 25, Wielko 
polska 56. Na pozostałych składają się Górny 
Śląsk, Królestwo, Gallcya l obc-ysna. Z Kró 
,e. wa reprezentowane zą Włocławek i Mińsk 
mazowiecki, s Galicji Zakopane.

Pedesar wystawy, która trwać będzie 10 
dni,' daje przedztaWienia Kółko miłośników  
sceny « Dobrselowie"w Królestwie P oii.iem .
: wmką o radę niejaką w Gostyniu w  mie 
ścfe Gostynin w Wiaikopelzee, llciąeem ogółem 
6300 głów, w tern Polaków około 500Q, gdzie 
n gradzie miejsłiej dotąd Polacy tworzyli wię­
kszość odbyty elf w listopadzie roku lestlsgo 
w j»r< do rady miejskiej, które wypadły po 
t-friii Niemców i dęły im większość. Podczas 
wyborów ozisły Się ró$ne ąadnuyeia i i  togo
. owodn polscy radni nie zatwierdzili wyura

nlalnego do zatwierdzenia, nehwata gminy Ząb­
kowice w powiecie będzińskim, podpisana przez 
wszystkich włościan, a domagająca się usunię­
cia mieszkańców żydowskich, którzy nieprawnie 
mieszkają na włościańskich grantach.

Wydalenia ma aleds przeszło 100 rodzin ży­
dowskich.

Zm d iiw ia ta .
0 ponmożsnlo ludnośol we Franoyl. W re­

publice francuskie] wobec beiskutecinych dotąd 
sabiegów o zwiększenie naturalnego przyrostu 
ludności, omawiane są od pewnego czasu roz­
maite projekty, oblieione na to, aby prs; po­
mocy nar<ska podatkowego doprowadzić, do 
pożądanej naprawy elotanków Wedłng obll- 
eseń p. Bertillona, ogłoszonych przez pisma 
paryskie, Francya liesy obecnie 1,350.000 męż 
eiyzn nieżonatych, 1,800.000 małżeństw bes- 
dsietnyeb, 2,400.000 małż.-ńitw i  Jednem i 
2,650.009 małżeństw i  dwojgiem dsieei. Powo 
łojąc się na to oblicsenie, stowarzyszenia „La 
race franeaiSb* występuje w „Flgirze* i  pro 
poiyeyą wydania ustawy, która ma obowląsj- 
wać każdego obywatela do sałożenia ogniska 
rodzinnego i wychowania trojga dsieei. Obywa­
tel, który ukońesył 45 rok życia i nie uesynił 
zadość tema wymaganiu, ma płacić sa każde 
brakujące duibcko 30 franków podatkn rocznego, 
małżeństwa beidiietne więo 90 fr roeąnie, p.sy 
ezeip jednak ma 1 y$ brany pewien wsgląd na 
stosunki materyaiue interesowanych. Dochód 
s tego podatkn od dsieei nieistniejącymi yy- 
noBiłby według oblieień stówa
rzyszenia ^ Ą a  pół miliarda franków rocznie, 
esby wystarczyło w zupełności na pokrywanie 
kosztów przywrócenia trzyletniej służby woj­
skowej.

hieb i n d  odmówił Bidzie miejskiej prąwa n- 
Jsw aM en ię  wybojów i zakezai racUie mlej- 
fkląj Jbywąnia pueiedssi, którę też o<jl dzic 
więeiu j  ieęięcy «ię nie odbywały. Obecnie Wy- 
diiai powiatowy zatwierdził wybór Niemców ] 
we wtorek odbyło się pisjwsse posiedzenie Ra- 
dy miejskiej, na którem wybrano prezydynm, 
składające się ą samych Niemców

S u rz e d a w o z )k o s tw o  w  gabsrzo p ru e k lm . —  
.Gamta Ostrowska" donoa. że w Niedźwiedziu 

W powiecie GstTZWSOWskim gospodarz Stani­
sław Kołodziej sprzedał 1 . mcowi 40-morgowe 
gospodarstwo sa  14.40Q marek. K. jest osłon- 
xiem doaorn szkolnego I należy do Kdlka roi-

. Do„om,
nam ł  pewnego źródła, że p. Rosinsk. z P o la :e  
w pow ecie Chojnickie sprzedał en j  p  , , t » k  
aiemeki „Beuerubankowl”. Majątek n,
mojąey oaoło 1 0 0 0  mórg, nabył p. 
półtora rokiem sa 2 0 0  tysiąc; maren 
Lemańcsyka, a sprzedał go obecnie 
bankowi* za 800 tysięcy marek- 

Usuwanie żydów z KróKżtwc 
donoszą, że om ids] nadeszła de rzą g

obej 
przed 

od p, 
Bauera-

Ze iwlata katolickiego.
Kardynał Bourne I międzynarodowy Kongres 

lekarzy W Londynie. Katolicy lekarze, biorący 
udaiał w Kongreeie międzynarodowym, który 
się odbył eodoplero w Londynie, zaproszeni zo 
aiali do katolickiej katedry westminaterskiej, 
na uroezyete nabożeństwo, które celebrował 
kardynał B o u r n e  w niedzielę dn. 12  b. m. 
Przed Sumą wygłosił kardynał wspaniałs ka­
lanie zas‘osowane do okolicinośei, którego wy 
słuchali sebrani lekarze w liczbie praessło ty­
siąca osób.

Po Sumie przyjął kardynał lekarzy w sal 
tronowej pałacu areybiekupiego, gdsie odczyta­
no wystosowany doń adres w Języku angielskim 

francuskim. Fakt, że tylu lekarsy sadoku 
montowało swe ne&ueia katolickie wzięciem u 
działu r  u&bożeńatwie, uczynił na ich kolegów 
innowierców głębokie wrażenie.

§ŁQ8 HBAODP ■ fala 19 Sierpnia 1918: Sb. 9 .

P r s e ) d ł a ż e n i e  u r l o p u  na przeciąg Je­
dnego roka w celu poratowania zdrowia otrzy­
mał X. Zygmunt Skowronek, wik. defieyont w 
Ursejowicacb.

K u k n r s  na opróżnione probostwo w Ja- 
eienowie, rozpisany z terminem do 1 0  września 
b. r.

Zmarli. S. p. Karol d’Abanoourt, radca eą- 
dn kraj. wyższego we Lwowie, nmart onegdą] 
w Rabce,

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

Sobota. „Ksiądz Marek", poamst dramat, w 5-oiu 
•brasach J. Słowci-fe lego.

Niedziela. „Kośoiuszko pod Ractawioami" obraz 
historyozny w T odsłonach z muzyką napisał A. W. 
Lasota.

Ponlbdziatok „Szlakiem legionów", dramat w B 
aktach H. Morstina.

W torek. „Leci lić^ic z drzewa...", 4 strofy krwa­
wej plećni J. Wiśniowskiego.

Środa. „Kordyan", poemat dramat. > 9 obrazach 
J. Słowackiego.

Czwartek. „Wyzwolenie", dramat w 3 aktaoh SL 
Wyspiańskiego.

Piątek. „Złote więzy", dramat w 5 .kt&oh L. 
Rydia. U. część trylogii p. t. „Zygmunt Angust*.

Sobota. ^Wyzwolenie", dramat w 3 aktach St. 
Wyspiańskiego.

NU l»>la. „Ksiądz Marek", poemat dramat, w 5 
obrazach J. Stowaokiego.

Poniedziałek. „Tanleo eaynowników", komedya 
w 4 aktaoh L. Birlńskiogo.

Ze sportu.

Z dziedziny wojskowości.
Zanleohanle manewrów. „Miiitftr-R&ndschau*

' nadzwyczaj nem wydaniu > niedzieli donoel:
Postanowieniem s dnia 16 b. m. Cesarz sa 

r ią d ilł :
1 . Ć w i c z e n i a  w o j s k  w r o k a  b. m a ­

j ą  w o g ó l e  z a k o ń c z y ć  e i ę  ć w i c z e n i a ­
mi  w p u ł k u .

2. Od tego ogólnego postanowienia stanowią 
w y ją ttk :

a) większe cwieienla kawaleryi, które mają 
aię odbyć w Galicy! i na Węgrzech pod kie­
runkiem gen. inspektora aasraleryi;

b) ćwicienia w obręoie III korpusu (Grac) 
i V  Korpuau (Preubcrg);

e) ćwicie iia mniejese] sięśel wojsk dyslo 
kowanych w obrębie XII korpusu (Innubrok); 

d) większe manewry w Cieehaeh.
Wynalazek Inż Ullvi’eflo Pierwsza „La Fran­

ce Miiittire*, a sa nią inne dzienniki franca 
■kie podały wiadsmość — dotąd skądinąd nie 
potwietJsoną — o nadzwyczajnym wynalazku 
włoskiego inżyniera U l i v i ’e g o  i  diiedilny ra 
dioballirtykl, co lanotowalićmy Jaż w ubiegłym 
tygodniu.

Mianowicie miało mu się udać zbudowani-* 
projekt-ra, s którego może wyayłać promi nie 
„infra esen. n ♦*, naswane przez niego „promie 
niami F ‘ 1 aa ich pomocą w od egłośei przeszło 
2 0  km sprowadasć ekeploayę matwryałów wy bu 
ehowycb, Jeź.li tylko stykają ■ ę z Jakimkol 

lek metalem. JcżeU ta  wiadomość okaże aię 
prawdziwą — to sprowadzi zupełny przewrót, 
szczególniej w woj ale morskiej, bo żaden ata 
tek wojenny nie będzie pewnym prced działa 
niem owych promieni. Francya j» ś ayska broń 
bajecznej siły, gdyż inż. U 1 i v I aprsedai mirl 
Już swój wyualasek frauoaskiemu ministoryum 
marynarki.

Vladf moiol kodolelae.
ną ątnnowlskach i urzędach duchuZmiany

wnych w dyaoezyl przemyskiej. 
Z a m i a n o w a n y  adminletratorem i  Ja 

■ionowis X. Michał N » w ą k o w s k i ,  wikary 
katedralny w Prz myśi i.

P r ą s n l e r i e n i :  XX, wiką s y : Józef Ko 
g u t  i  Dobyomilą do Zgłobnia; Franeisząk Ko- 
t u ł a  z Kamięnla dę M ajdanu; Paweł S z a r e k  

Dydni ifto Wiątownicy; Le>*> S o b o l a  iW o- 
jutyes do Rakszawy ; Józef Ś w i e r z  s Lubeni 
do Tarnawea ; Henryn G r ę b a k l  z Szebień do 
Jeżowego; Piotr P ie ta  s Roczni do Kumhornł; 
Ambroży R ą e s e w s k l  s Rognehwaty do Prze 
wrotnego; Bronisław D u t k i e w i r s s  Przewro­
tnego do Woli Zarezyskiej; Jan T a r n k o w a k ł  
z Radenio d > Dydni; Stanisław W o l a n i n  ze 
Zręeina do Lątow al.

Poesnaeseni z 82 nowowyświęoonysb XX. 
Stanisław bełuk do L eż^ake; Wojciech BUJer 
do Riaż^weJ; Aleksander Raląba do Zsrssyna; 
Jan Dzik do Dnblan; Walenty Gawron do Sę 
dzisiowa; Jan Gielarowskl do B^gn-hwaly ; Jan 
Keller do Zrąe!na; Wojciech Krysa do T ri9Śnl; 
Stefan Lenartowlci do Sieteszy; Franeizsek 
X.jewski do Szebień; Jakób Mikoś do Ulano­
wa; Stanisław Matiner do Przeworska; An 
drsej Nyos do W ojutyjz; Aogasty. P .rtykie 
wiei do Labeni; Alojsy Sierzęga do Przewor­
ska ; Jan S łka do Kamienia; Stanisław Sin 
kowski do Odrzykonia; Ignacy Skowron do 
Rndnika; Andrzej Sołtyzik do Wesołej; Ją n 
Zim« do Krościenka W jżaego; Franciszek 
Zmarzły do Sieniawy.

Wyidgl konne w Krakowie. Do wyścigów 
urządzonych przez 1 0 -ty pułk dragonów na to­
n ę  krakowskim we środą dnia 2 0  b. m. za­
mianowano do I-go wyścigu 8 , do Ii-go 1 1 , do 
III go 13, do lY-go 11, do T-go 7, do VI go 
10, do VII go 7, do YlII-go 7, do IX-go 6  koni. 
Z licznych misnowań wnosić naleiy, że wyścigi 
te będą bardzo ożywione. Loże w głównym, 
oraz małym pawilonie mogą zająć tylko ofice­
rowie, oraz familie oficerekie, lub osoby posiada* 
Jąee zaproszenie od komitetu. Nieposiadający 
zaproszenia mają wstęp wolny na wszystkie 
inne miejsca. Celem nniknląeia możliwego wy­
padku w natłoku igromadsonej publiciności, 
byłoby wskaianem, aby dsieei i studenci, orai 
wogóle nieletni, prsybywali pod nadsorem star­
szych osób.

Totalizator bodzie tylko w I, IV i IX tym 
wyścigu czynny, w innych saś nie będzie wcale 
fnngowat.

Wiec introligatorów.
W sobotę popołudnia obradował dalej 

wiec introligatorski, i oprócz Już przez nas 
podanych, uchwalił Jeszcze następujące re- 
zolucye:

Wiec stwierdza, że b rak  cła ochronnego 
dla książek drukow anych w Kraju, a opra­
wianych sa granicą państw a austryacklego 
naraża na ogromne s tra ty  nletylko introli­
gatorów  austryackich, ale także skarb  pań­
stw a i wogóle całe społeczeństwo i żąJs  od 
rsądu, od posłów, od p. nam iestnika 1 od 
wszystkich instytucyj, k tó re  w tej sprawie 
mogą mieć jakąś ingerencję, aby się posta­
rali przy rew iiyi taryfy  cła, kióira jna na­
stąpić w roku  1917, by na książki sa g i i -  
nicą państw a oprawiane nałożone zostało 
jak  .ajrychiej odpowiednie cło ochronne.

Wiec domaga się u  rządu, by introliga 
tornie w zakładach wychowawczych, więzie­
niach, Internatach, szkołach 1 t. p. nie wy­
konywały robót prywatnych.

Wleć uchwaia wniosek, aby Rada szkolna 
krajow a wydała rozporządzenie, mocą k tó re ­
go przy egzaminach riu c iy c le lsk ich  dla 
szkół wydziałowych, przy udsielaniu lekcyi 
kartoniarstw a w szkołach i gimnazyach, nau­
czycielami zamianowani byli sam oistni m aj­
strowie introligatorscy, Jak również, by 
objęto rozporządzeniem zabronienie oprawia- 
n*a książek dia bibliotek szkolnych przez 
uczniów w zakładach naukowych.

Zebrani na wiecu introligatorzy uchw a­
lają uprosić prezesa Kota polskiego, by 
wspólnie z posłami kraju  naszego powołał 
do życia przy Kole polskiem w Wiedniu ko 
mlsyę s t J ą  dla przestrzegania spraw  ręko­
dzielniczych i przemysłowych, a to  z powo­
dów, że caynniki rządowe 1 tu tonom icine 
reprezentujące władze I. in stanc ji nie prze­
strzegają ustawowo zastrzeżonej obrony rę ­
kodziełu i przemysłu.

Po przyjęciu rezolpoyi odczytano nade­
słana na wlec telegram y, poczem na wniosek 
p. Kubickiego uchwalono wykonanie uchwał 
wiecu zlecić przewodniczącemu atow. in tro -( 
ligatorskiego w Krakowie.

Następnie p. Legleżyński zam knął obrady 
i złoży, podziękowanie wszystkim, k tórzy 
się przyczynili do powodzenia wiecu a prze- 
dewazystkłem p. wiceprezydentowi Drowi Szar­
akiem u i cechowi rs tfa ik ó w  za użycze­
nie aali.

zranił go lekko w praw e ram ię. Sprawcę za­
m achu ujęto.

Sprawoa lamaoho.
Budapeszt. (T. B.) W ęgierskie biuro ko re­

spondencyjne donosi, sprawna zamachu na 
królew skiego kom isarza został natychm iast 
po strzałach pochwycony przez znajdującą 
się na miejscu policyę i publiczność.

Przesłuch!vany na policyi podał, że n_ 
żywa s<ę Stefan Dojoyk, pochodzi z Lud-Brflck 
w Chorwacyl, liczy la t 23 i jeat pomocnikiem 
malarskim.

Dalej p o d J , że w  tych dniach właśnie 
powrócił i  Ameryki, gdsie powziął zam iar 
zabicia kom isarza królew skiego w Chorwa- 
eyi. Zamiar zabójstwa powstał u niego na 
sku tek  czy tanych w A m eijce  artykułów  pra- 
.y chorwackie] o rządach komisarzy P osta­

nowił on zgłud sić każdego kom isarza, k tó ry  
urzęduje obecnie, osobistej urazy do bar. 
Skerlecia nie miał, bo go nie znał.

Hr. BercAlold nie ustępuje.
Ischl. (T. B.) M inister spraw  aagranicinych 

hr. Berchtold, k tó ry  przybył w  towarzystw ie 
swego szefa kancelaryi, radcy legacyjnego 
Hoyosa, z o s tJ  przyjęty przez cesarza na au- 
dyencyi, k tó ra  trw ała od godz 11 do 12‘30. 
M-nister zdał cesarzowi sprawozdanie o spra­
wach swego działu. Wiadomości podane przez 
niektóre wiedeńskie dzienniki, o celu podró­
ży m inistra Berchtolda do Ischlu są pozba­
wione podstawy. Hr. Berchtold i sekretarz  
Jego zostali zaproszeni na obiad familijny do 
wiLu cesarskiej.

Wiedeń. (T. B.) Na tle  wczorajszej audyen- 
cyi m inistra spraw  zagranicznych hr. Berch­
tolda u cesarza powstały pogłoski, że hr. 
Berchtold ma zam iar podać się do dymisyi. 
Telegram  Biura korespondencyjnego z Ischlu 
zaprzecza tej pogłosce. Mimo tego „Morgen* 
podaje wiadomość, że hr. B irchtold podał się 
do dymisyi, że jednakże cesarz dymisyi nie 
przyjął. W związku z tą wiadomością donosi 
„Morgen*, że A ustro-W ęgry porzuciły za­
m iar przeprowadzenia rewizyl tra k ta tu  bu­
kareszteńskiego. P ragska  „Narodni Politika* 
rówuież notuje pogłoskę o rzekom ej dymi­
syi i oświadcza, że na następcę Berchtolda 
uparrsonym  Jest hr. O ttokar Czernin. Oczy­
wiście w szystkie te  wiadomości są zupełnie 
bezpodstawne.

Ischl. (Tel. wł.) Ja k  zapewniają w sferach 
poinformowanych pogłoski o dymisyi hr. 
Berchtolda są n i e p r a w d z i w e .  Dymisya 
ta  nie Jest wykluczona, leci w każdym  razie 
nie przyjdzie do niej teraz.

Dział akozmieszy.
Czwarta klasa na kolejach auatryaokloh. 

Stanisławowska dyrekcja kolejowa otrzymała 
i  ministerstwa kolei polecenie prsedlożenia swej 
opinii w sprawie wprowadzenia na anstryackich 
kolejach otwartej u ary, na wsór praski. Odpo­
wiedź dyrekcyi kolejowe] będzie podobno ko- 
rsystna dia tej, przez ogól pożądanej reformy,

Zamach na kom isarza  rzą d o w eg o  
w  Zagrzebiu.

(Telegramy „Błotu Narodu” z dnia 18 sierpnia.)

Bud.. eazt. (T. B.) „Węg Biuro koreap.* do­
nosi a Zagrzebia: Gdy kom isarz królew ski 
bar. Skerleez wychodził dziś rano z kościoła 
św. Marka, gdzie był obecnym na nabożeó 
stw ie z okaiy i rocznicy urodzin cesarza, Ja­
k iś s tuden t strzelił do niego z rew olw eru i

Echa z Bałkanu.
Ratyfikacja traktatu pokojowego.
Sofia. (T. B.) Ja k  ze strony  miarodajne) 

słychać, t r a k t a k  b u k a r e s z t e ń s k i  bę ­
d z i e  d z i ś  r a t y f i k o w a n y  p r z e z  k r ó ­
l a  F e r d y n a n d a .

Bułgarya protestuj*
Sofia. (Teł. wł.) Rząd bułgarski wysłał do 

posłów bułgarskich i s  granicą bardio  e n  e r- 
g i c . i ŁV p r o t e s t  p r z e c i w  m a r t i c w i  
w o j s k  t u r e c k i c h  k u  Gd m f i l d żi  n s. 
Nadto przedstawicielom m ocarstw , przyby­
wającym w Sofii wręczouo notę rządu buł 
garsk ltgo , k tó ra  podnosi to  bezprawne p rze ­
kraczanie terytoryów , wytyczonych według 
zasad tra k ta tu  londyńskiego. Bułgarya do 
m aga się nadto cofnięcia wojsk tureckich 
do linii E n o s - M i d y a ,  gdyż przekraczanie 
tajże kom plikuje wielce sy tuac ję  i utrudnia 
n eg o c jac je  pokojowe.

Bułgarya stara się o pożyczkę.
Paryż. (Tel. wł.) Jak  słychać w sferach fi- 

nansowyoh, rząd bułgarski czyni staran ia  o 
pożyczkę wśród finansistów  francuskich. Po- 
żyeska ta  m a być aaolągnięta na nowe zbro­
jen ia  a mianowicie arm aty z warunkiem  je ­
dnak, ż e  r s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  po 
c z y n i o n e  b ę d ą  w e  F r a n c j i .

Pojęcie ruchu Kolejowego.
Sofia. (T. B.) Rząd serbski zaproponował 

raądowi bułgarskiem u podjęcie bezpośrednie­
go ruchu kolejowego między Belgradem 
a Sofią.

0  opróżnienie Albanii.
Belgrad. (T. B.) Przedstawiciele wielkich 

m ocarstw  wręczyli wczoraj popołudniu P a  
s i c z o w i  notę zbiorową w sprawie osta­
tecznego opróżnienia Albanii przei! wojska 
serbskie i w spraw ie ochrony mniejszości.

Telegramy.
‘“ ‘'e rn m j „Blosa Narods* ■ dnia 18 sierpnia.)

Urodziny cesarskie.
Isohl. ( f .  B.) Dziś o pół do 9 rano przy­

lał cesarz bawiącyćh tu  członków rodziny 
cesarskiej, k tórzy  mu słożyli g ra tu lac je  
s oh szyi rocznicy urodzin. O g. 9 wysłuchał 
uesara sam w kaplicy Mszy św.

Wiedeń. (T. B ) Ze wszystkich stron  mo­
narchii nadchodzą wiadomości o uroczystych 
obchodach dzisiejszego dnia urodzin m onar­
chy. W Wiedniu z powodu niepogody nie 
odbyła się zw ykła parada na Schmelzu, tylko 
nabożeństwa w kościołach.

Odznaczenie.
Isohl. (Tel. wł.) Przyboczny lokarz cesar­

ski Dr K e r t z l  otrzym ał godność tajnego 
radcy.

Uwalnianie rezerwistów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ja k  donoszą ze zfer woj­

skowych, Jutro rozpocznie się urlonowanle

rezerw ista?, z korpusów , stacjonow anych nu 
południu monarchii.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie na dzisiej­

szej giełdzie było dobre.
Dramat w koszaraoh.

Wiedeń. (T. B.) W koszarach piechoty 
gwardyi przybocznej wpadł służący wojskowy 
do mieszkania kapitana i oddał strzały do 
pani, będącej właśnie na odwiedzinach w do­
mu kapitana. Puni owa zginęła od strzałów , 
kapitan  odniósł ciężkie rany. Również 
ranny jes t pewien podoficer, k tó ry  chctał 
pospieszyć kapitanow i z pomocą. Służący po 
strzałach rzucił się i  okna i odniósł ciężkie 
obrt żenią.

Wiedeń. (Tel. wł.) Ja k  dotychczas stw ier­
dziło śledztwo policyjne, dama, k tó ra  została 
zastrzelona w m ieszkaniu Eisenkoiba nazy­
wała się Marya hr. B o i  za  i była damą do 
tow arsystw a w pewnej rodzinie węglersKiej 
w Budapeszcie. Forysio. k tó ry  popełnił za­
mach, nazywał się Jakubowicz 1 zm arł dzi­
siaj rano  w szpitalu. Na odgłos strzałów  po­
spieszył do pokoju kapitana oddział żołnie­
rzy, których dowodzący podoficer został też 
postrzelony. Przyczyny samachu dotąd nie 
wyjaśniono,

Wypaiek w górach.
Insbruk. (T. B.) W Dolomitach spadło 

zabiło się aa  miejscu dwó^h turystów  
Monachium. D r L i l t i e n s  i m eayu M ill­

e r .
Cholera w Bośni.

Sarajewo. (T. B.) O kręg miejski Brćko o- 
raz odległa o 1 0  kilom etrów miejscowość 
Ostra Luka, są nawiedzone cholerą W 03tre 
Luka wydarzyły się 4 wypadki śmiertelne. 
W Han Bulatowcl zachorowało 6  osób wśród 
objawów podejrzanych o cholerę. W okolicy 
Gornia T u ila  zaszły dwa podejrzane zaeła- 
bnięcia, i  k tó r je h  jedno zakończyło sfę śm ier­
cią. W Granicy stw ierdzono Jeden wypadek 
cholery.

Pogrzeb Bebla.
Zurych. (T. B.) Wczoraj odbył się pogrzeb 

B e b l a ,  niesiono OKoło 300 wieńców, oprócz 
tego dwa wozy przepełnione oyły wieńcami. 
Przeszło 200 stow arzyszeń socyalno-demo- 
kratycznych i  Zurychu i i  całej Szwejcaryl 

chorągwiami brało udział w pochodzie po­
grzebowym, k tó ry  na ogół liczył 9 —10.000 
osób.

Jeszoze Tarnowska.
Peterburg. (Tel. wł.) Według doniesień 

A gencji telegraficznej bohaterkę głośnego 
procesu weneckiego Tarnow ską, znaleziono 
powieszoną na jedwabnej chusteczne w po­
ciągu pospiesznym, zdążającym z Petersburga 
do Kijowa. (?) Nd wiadomo, czy popełniła 
samobójstwo, czy zachodzi tu  wypadek m or­
derstwa. Ślsdztwo dotychcs&s nie wyjaśaito 
tej zagadkowej sprawy.

(Wogoie cała spraw a bardzo tajemniczo 
się przedstaw ia — niewiadomo bowiem czy 
kobieta, k tó rą  znaleziono była faktycznie 
Tarnowska. Przyp. Red.).

P t ty je o h fc l l  flo JLrfckowa.
HOTEL FRANCUSKL Dr Ludwik Dydyński z ro­

dzinę z Warszawy, Władysław Dobro woDsi z rodiiaę 
z Kolbuszowe], Ludwikowie Llpsoy ■ Częstochowy, 
Wacławowie Lisieccy z Cranioy Ańtoni Czarnecki 
z Warszawy, Jan Krobioki z Wadowic, Wincenty 
Rawski ze Lwowa, Adam Leszozyńiki ze Złoczowa, 
KazLulurz Szozepański ze Lwowa, Romualdowie Ja­
śkiewiczowie z Z, mośeie, Dyr. Herman Landau z Bro- 
dów, Wacław Reklewski ze Lwowa, Zygmunt Rainer 
z‘Wiednia, Alfred Frinkel z Przemyśla, prof Ludwik 
Korber ze Lwowa, Edmundowie Pbwełkiewiczowie z 
Chicago, Dr Lesław Gluziński ze Lwowa, Stefania 
Brzostowska z Sosnowca, Adam Dzledzicki z Klimon­
towa, Stefanowie Fischerowie z Medyolanu, Zofia 
Flatanowa z Warszaw Wiktorowie Proatowsey ze 
Lwowa, Leon Stecki z Besarabit, Witold dtefański z 
Genery, Zdzisław Stefański z L»* (Król. Polskie), 
Stanisław Walontowskl z Gorlio.

HOTEL SASKI. Fr. Kornei z Keiebenbergu, H. 
Yneist z Drezna, K. Ott i Król. Pol., Wincenty Or- 
ł.w skl z Król. Pol., Karol Tausoh z rragi, A. Lad- 
statter ze Lwowa, L. Laverloohere r Paryża, Walenty 
Dzula ze Lwowa, D. Steohoń ze Lwowa, M. Fucus 
z Rybnik, Emil Schorr z kołomyi, Wład. iratkifcwicz 

Warszawy, Józef Boye z Wysewo, Jan Ropf z Wie­
dnia, Dr Wład. Tatarkiewicz t  Warszaw./, D jn. Ne- 
benzahi z Sanoka, WacUw Wojewódzki z Dąbrowy 
górnioze], F. L&.enkampbi Jan Bednarski z Łodzi, 
Juliusz Fenyes zSzemely, Wiać. Biało brzeski fo Lwo­
wa, Stefan Skrzyński z Warszawy, Wład. Asclien- 
brenner c Berna, Jan Sedlaczek z Berna.

N a d e s ł a n a
7 a  artykuły  w tej rubryce R edakcja 

przyjm uje rsd c s j odpewiedzisineic!.
ma

Z k o n i k i e m  
my d ł o  l i l i o w e

nadal, jak przedtem, niezbędne do r  zaądnego 
pielęgnowania skóry i piękności. Cod*ień pisma 
z uznantami. Po 80 b. wazędzie na sk«adzve.

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i o k i e w i e z a  

•  k a r b i e e  w katedrze na Wawulu zwiediać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
O godzinie 1 1  i pól i&sed południem

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  ‘w ai>poie n* Skałce 
ró b  S k a r g i  (w kośoiele w Piotra), oraz Sfkar-  
I e c koś- oli N. P. Maryi oglądać mota., w chwilach 

wolnyoh od nabożeństwa «i zgłoszeniem s!e do ta- 
krystjl.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y ) a e i ó ł 8z t u h  
F l ę k  . y o h  przy Placu S/eiepańsklm o w ar.- eodzien 
nie od godziny 1 1  do 4.

M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pi­
larska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i ptątfe 
od godziny 9 do 1 w południe, o ild w te dnie ni* 
prz; a la] i  święta.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  c wart jest zaw­
sze we ozwartki, niedziele i święta od godz. 11  do 2 
popoł. i .  iriedzvi je można aa opłatą 23 hal. od os'*b 
doi Aiłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeom mieć* 
się na ul. htnóenokleu 1. 7, parter.

RUNO WANDAW Program od poniedziałku 18 do środy 20 jierpata |1913 r.
1 . P m e m y s ł  d r z e w n y  n a  K u b l e  (zdjęcie z naturj), 2. J e d n a  n o g a w k a  b r a k u j e ,  
(komiczne), 3. N a p o l e o n  (do*kouaia komedya z Morycom w głów ny roli), 4, YV d z i e w i c z e m  
l e a l e  (nadawy, ijny dramat z śyoia Indyan), 5. S y r e u a  (amerykańska huanreska), 6 P o m o c  
w  p o t r z e b ie  (dramat z żyda) 7. Z  ż w i a t a  z w i e r z ę c e g o  (poucza ace), 8 T O  B Y Ł  T Y L ­
K O  & LY ...I dramat * życia wytn ornego towarzystwa, według słynnego romansu „Le ba<ser su­
premo" Juliana Sermetam, odegrany przez pijrwszorząinyoh artystów teatru Paihego w Ptryżu
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Zakład artyst-kam ienlarsk ilbudow l

]6zE fa  KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowyoh 
pomników z piaskow­
ca, gi r i ltu  i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grcbów  w miej- 

scn ! na prowincji 
Telefon '■ J5V.

Jednorazowa próba
przekona Każdego o jakości

KAWY f f

9 9
p raw d ziw e  an g ie lsk ie  ceylony, palone 
za  pom ocą  g o rą c e g o  pow ietrza , ap a ra te m  
n ajn o w szeg o  system u, ja k o te ż  I su ro w e  

po najtańszych cenach poleca

W. Olszowski
K R A K Ó W

M aty R ynek  róg  Szpitalnej,

Akademik
•elujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu­
kuje na wsi lekcyi z niż. gimnazynm. Adres

Z a k o p a n e  Pos t e - res t .  R. Z.

STUDENT
z lspszegs domu znaj dzie umieszczenie i opie­
kę, przy rodzinie bezdzietnej inteligentnej. 
Adres: ul. S tu d en ck a  L. 6. II p ię tro  

d rz i .i  n a  lewo. 1039 7 1

■  ■ "" ń

W ie lk i w y b ó r

poleca 640 20 9

Kajetan Dudziak
Kraków, ui. Floryańska L. 36 
C e n y  u m ia rk o w a n e .

P o s z u k u je  się

P r a k t y k a n t a
do handlu kolonialnego i delikatesów W ojcie­
cha Olszowskiego Kraków, Mały rynek róg 

ul. Szpitalnej.

K w r  ł i f i k o w a n a 898 0

Nauczycielka
szkół licealnych posiadająca język niemiecki, 
f-ancuski i łacinę oraz roboty artystyczne 
1 rysunki poszukuje lekcyi w miejscu lub 
na wyjazd za skromnym wynagrodzeniem, 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu“

Zarząd dóbr Kolbuszowa w  W e -  
ryni poszukuje zaraz

praktykanta gospodarczego
i  niższą szkołą rolniczą, kaw alera, z jedno­
roczną przynajmniej praktyką, dobrze pole­
conego. W ynagrodzenie: całe utrzymanie 
z pensya miesięczna 25 Kor. 1001 3 1

i u r o  p o d r ó ż y  O ś u i ę c i m
P e l t  - r  g c  ‘ 'B r  j e c h a ć

do  ** .5CT**V-iub aby  ach’;- z pfełngi* zm *
fan i era w p ro si do

B iujtn p o i S r o i f  Z o f i i  B i e s i s d ś e k i e j  *  H ś w i ę c i m i f i 9
które, r.ik isit epon;**. lt>! a >saaiaciY

Rsądowu

Pstryka wód miner, sziikz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rżąca i Chmiirslti
m  H r a k n s i B i  d r a  G e r t r u d y  1. 4 .

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toż Towarzystwo

W ody m ineralne sz tn c m e
odpowiadające s siadem  chemicznym wodom:

Bilińskiej, GiesshflbiersKiej, Selterskiej, Vichy, Homburg .Kissingan
I tadzież specyalue lecznicze jak , litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
lane wody mineralne z pizepisa proŁ Ja w o rsk ie g o  Sprzedaż cząstkowa w ap te ­

kach 1 drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo

Pierwszorzędny

HOTELttSKI
fi w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej

i został otwarty.
W w i e l k i e j  s a l i  ja d a ln e j  c o d z ie n n ie

j t o n c e r t
a rty s ty c z n e j  m u zyk i

Nowy Zarzad.

$

Roczne główne wygrane K. 515.000
w 10 ciągnieniach do wygrania przez płacenie

m i e s i ę c z n i e  t y l k o  k o r o n  6.
z następującą nadzwyczaj pomyślną grupą:

U T a s tę p n e  c i ą g n i e n i e :
1 los węgierBki czerwonego k r z y ż a .......................................................................Ł wrześni..
1 * „ budowy Basyliki ...........................................................................1. w izelnia
1 „ Serbski ty ton iow y ...........................................................................................  15. września
Kwit wygr. losu ziems. kred. II. e m ,...................................................................... 5. wrześniu

Do nabycia za gotówkę wedłng kursn dziennego, albo też tylko

w 35 r a ta c h  m ies ięczn ych  po koron 6.
z natychmiastowem prawem gry poza płaceniu pierwszej ra y przekazem pccztowym, 

albo za zaliczką. Na dalsze wpłaty służyć mogę czekiem P. K. O.

E D W A R D  U R B A N ,  D o m  B a n k o w y
Berno mor. Grosser Platz 23|25 

(w domu własnym)
Solidnych stałych zastępców miejseow. umieszczam na dobrych warnnkaoh prowizyjnych.

BUfl
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Ogłoszenie dzierżawy.
Hotel Get w ra z  z restauracyą we Lw ow ie  jest zaraz do w yd zier­
żaw ienia Dz'erżaw ca o trzym a cały hotel i lokal restauracyjny, zupeł­
nie odnowione tak, iż odpowiadają w szelk im  nowoczesnym  wym ogom

Oferty wnosić należy de dnia 31-go sierpnia 1913 roku. §
n

Bliższych sycz: gółów 1 w aru n kó w  udziela T o w arzystw o  w zaje  
mnych ubeapieczeń U rzędn ików  pryw atnych we Lw ow ie, ul. KI.

T a ń s k ie j  L . 3  j a k o  w ła ś c ic ie l  h o te l u .  1025 5 1

n n n n m n n n n o o  JłO ^

□ 
□ 
□ 
O

J
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1 WYBORNE MASł-Of
_  desero w e , sto łow e i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą i koleją. 0

©Mleczarnia Ł u c z a n o w ic k a f
w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70.

©
©

:o\royr<j
■ ©

U  M m i i  flandłowej
poszoknje na czas wakacyi zajęcia lnb lekcyi 
z wydziałowych niższych klas gimn. i real. 
oraz bnchalterył i innych pizedmiotów h tn .  
dlowyrh. Zgłoszenia „M. K.“ do Administra- 

cyi „Głosu Narodu14 874 o

Ważne dla każdej Rodziny.
Świeże naturalne masło wysyła opłatuie i za 
zaliczką w 5 cio kilowych pakietach poczto­
wych za Kor. 10 20. — Wilhelm  Feli 

Biecz koło Przemyśla,
1007 10 1

Kupuje
meble lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, 
pianina, Kasy ogniotrwałe, broń i t. p. rzeczy.
Kr a k ó w,  ul.  G o ł ę b i a  Nr. 10.

Chrześcijański handel mebli używanych lecz 
dobryoh. 1000 10 2

WDOWA
la t średnich Intel, przyjmie samodzielny zarz. 
domu takżo na plebanii „Irena 370" Poste 

resL Żywiec. 1C32 3 1

PIEGI
żółte plamy, opaleniznę i t. d. usuwa pod 
g w a r a n o y ą .  A ptekerza Ja n a  G adebuscha 

z Poznania

A X E L A  K R E M
*/, słoik K. 2.

A X E L A  M Y D ŁO

G. k. D y r e k c j a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w  K r a k o w i e .
W YCIĄG

z rozkładu Jazdy w ażnego od 1 m aja 1913.

100
V 1913

Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

1 kaw. £ .  — 80. 
3 .  „ 2 25.

Do nabycia: w aptekach i drogueryaih

Zastępca W .  B A R C Z Y Ń S K I
Kraków ul. Zwlorzyniocka L. 22.

12*23 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
c tj „  *. Połączenia: do No .rOgo Sąoza, Kry' 
nlcy, Orłowa. Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potator, Husiatyua. 
Kop/ozy aieo, Grzy mało wa.

12*50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do W iednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
W rocławia i Berlina.

1 13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czeulowiec. 
Połączenia: do Szczucina, T i-nobrzega, 
Bełzc?; Sokala, Sambora, Chyrowa Stryja, 
Hus'atyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu

•65 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia, 
dołączenia: do W arszawy, Cieszyna, W ro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano  p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do W ado­
wic przez Spytkowice.

5-L0 rano, p. osob. Nr. 20 do WiednU. Po­
łą c z e n i:  do W rocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

*5*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sąoza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6.?") rano p. Ppsp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
zecnia: do W rocławia i Berlina przez Trze­
bił-ę, Cieszyna, Koszyc, Upawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7 50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wiellozkl.
8-£5 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

1 Mogiły.
8 46 rano, p. posp. Nr. 203 xod 16 V. do 

30 IX  wł.) do Podwołocaysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopy czy ntec, Kijowa, Odessy.

9-3U rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górze, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
ptaizów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
Przez kalw aryę, do Żywca, Zwardonie, 
Zakupanege, Gorlic, Boi/sław  ia, Tuntano- 
wlc, Stanisławowa, Tarnopola.

rauo, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Ciessyna, Opawy, Berna, 
W auzaw y,

10 £5 reno, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. d< 
30 IX. włącz.) do Zakapauego i Rabki 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

'■fi.45 rsno, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
I lckan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
ia rsobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyro s  a, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tułor, Kopyczynlec, Z bsreia ,

'.15 po poŁ, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Ośwlęs 
eiir.a przez Podgórze Płaszów Połączenia

1 do Wadowio i Bielsku przez Kalwnry

Nr. 461 do Wieliczki. 
Nr. 6213 do Kocnsy-

1*30 po poł., p. miesz.
1*42 po poł., p. osob. 

rzowa i Mogiły.
> 42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  j (,
30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
1*57 po poł., p. oeob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednie;. Po 

łączenia: do Wrooławia-, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 48 po poł., p. osob Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.

2*61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasia, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła  No­
wego Sąoza. (Orłowa od 15 VI. do o0 IX)

3-25 po poł., p. osoD. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VL do 30 IX.) Zakopanego, Nc 
wego Sącza, Stróż.

5-40 po pot., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sąoza, Jasła

6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6 45 wieczór, p, osob, Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: ao Warszawy, Petersburga. 
Wrooławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-56 wieczór, p. wiesz., Nr 61V do Tarnowa.
7-40 winczói. p. tniesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7 44 wlecz., p. posp. Nc. 204 (od 15 V. do 

30 IX.) do Karlsbadu.
7-66 wieczór, p osob. Nr. 45 do Nowego Za 

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. rołąozeuia do Oświęcimia, W a­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez6 - 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8-00 * ieczór, p. osob. Nr. 6215 do K o c m y r z o w a

8*43 Wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iokan, Bu­
karesztu, Konstancy). P o łą c z e n ia :  do Oby- 
rowa, Sambora, Siryja. K onstantynopola 
okrętem.

SK0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
ozysk. Połączenia: do Wieliczki, Gh/rówa, 
Sambora, Stryja, J a w o r o w a ,  Kawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna. 
Lzortkowa, Kopyozyniec, Grzymałowa, Ki­
jowa, Odessy.

10'15 wieczór, p. posp. Nr, 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu1 
1'etersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
: ragi, Karlsbadu.

1L'36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10-55 wieczór, p. O B o b .  Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliozaj, Jasła, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.65 w nocy, p. oswt, Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połąozenia. do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, 8tvóż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory­
sławia, Stry)a, Stsiii<t«.wi)wa

13-40 w nocy, p. pos Nr. 8 z Ozerniowler 
Połączenia- od B aresztu, Jass, Ickan 
Delatyna, Husiatyn Jaworowa, Stojano­
wa, St-yja, SamboL Ohyrowa.

3*07 p. p o a p .  Nr. 7. z Wieuiiia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, W rocławia i Berlina przez Trzebinię. 

S-30 w nocy p. osob. Nr 12 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Cbyiuwa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa. 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do 30 IX.), Nowego Sącza

5-30 r&no, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
7*6 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę. Połączenia,: z Gorlic. Or- 
łrw a, Zakopanego.

600 rar.o, p. posp. Ni 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Rerlina i Wrocławia pizez Bogumin.

6-32 rano, p. posp. Nr 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancy?, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha­
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia
7*20 rauo, p. osob. Nr. 412 ?• Wieliczki.
7-36 „ „ „ Nr. 6212 •  Kocmyrzowa

i Mogiły .
7-f 6 rano. p. osob Nr. - - Dswię^iniia

Podgórze-Płaszów. ł ołąhzania; * Żywe , 
Suchy, t  W a d o w ic  przez Kai w ary ę  i S p y t ­
kowice.-

R ’5 rauo, p. osob. Nr. lift (0^ j y j  flo 30 
IX. wł.) » Tarnowa Połą rżenia: z Noweg'- 
S^czo, Jasła. Stróż 

■<•50 rano, p. posp Nr. 203 (od 15 V. do
.--0 IX. wł.) z Karlsbadu P o ł ą c z e n i a  *
gi, Ołomuńca. „

8'44 ran o ,.o. osob. Nr. 13 z Podwoł»czysB. r o 
łączenia z Kijowa, Odessy, O ^ ^ r a T a  
S Rosłego, Husiatyna, C z o rtk o ^J  ^  
Brodów, Ickan, Bti'>m8ław0,r^ i uwoiro S ar-.Podhajec. Sianek, O h y r o w a ,  Nowego Sąf a

9-C6 rano, p. osob. Nr. 4. -  Glftn,cy- dołą­
czenia z W arszawy. _

0-36 rano, y, osob. Nr. edu,K Pałą
ozem a: * 0 <o3UU»ca, P V, Cieszy,s8 
Bielska, Wocłarwta. dw una, G(iWic w?lr

ł l " u  re n o ,p .  ^
11*55 rano, P J e d n ia .
L: 58 rauo, P 08 ‘ ’ ^  * Kocmyrzowa

110 po»-> B- 0801’- *Nr- !)4 (od 1 VI. do
30 iX. o0 “ led*lelę, Wartki I święta) 
% Tarnowa, t ołąozeuia; t  Nowego Są®*1*,

,-24 P-P°**> P „ ° 'ob' Nr: .4 ie  Lwowa. Poła­
ż e n ia  z Sambora, s tryja o hyrowa, So- 
Kala, Dynowa, Jasła, Rozwedowa, Nadbrze 
*la, (Kryńscy ot) 1 y. rto wn TX wł.) No­
wego Sącze, Stróż, Ja 9,a, s*c*ucina- 

106 p. poł., p. osob. ** * Nowego Są- 
cva Połaryema z Krynicy (od I v  do 30

, 414
26

Wadowic

z Wieliczki 
z Oświęcimia 

przez

27 z Brzecławy

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2-20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa Pałą 
czeuia: od Jawurowa, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

3*45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńcs 
Opawy.

4-35 po poł. p. osob. Nr 
4 45 p. poł., p osob. Nr 

Skawiny. Połączenia z 
Spytkowice.

P52 po po?, p. osob Nr 
(Lundenburś-a)

V50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX 
w ł) z Tarnowa. Połąozenia (z Orł ,wa 
i Krynicy od 16  v i  do 30 IX ) Nowego 
Sąoza, Stróż, Jasła, Szczucina.

614 wieczorem p. tniesz. Nr. 464 z Wieliczk' 
6-z6 wieczór p. o*°6- Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, J a ­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sum 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja 
Bia, Szczucina.

6-63 w ecz, p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam 
D°ra, Nowego Zagórza prre/. Suchą Po- 
iaozenla: z Lawocznego, Borysławia, Tusta 
nowie, Gorlio, Orłowa, Bielska i Wadowu 
przez Kalwaryę.

7-10 wieczór, p. osob. Nr. 6*216 z Kocmyrzowa
7-36 wlecz., p. posp. Nr. 20* (od 16 V. d< 

30 ,X ‘* odw°G czyfik. Pełączenia z Ki
Oaesy,^ Hufiiatyna. Kopyezyaieo, 

Brodów, Staniaław ow z, Stryja, tiaiubora

8-10 p posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia, 
z Kan8bfujU] Pragi, Ołomuńca, Opawy. 
Ueszynii, Berlina, Wrocławia, Bi«hka

8*2d wieiz., p. p0ap. Nr. 103 (od ió VI. .do

ZAKUD
iRTYST.-UMIEHURSiU

BRACI

T R E M B E C K I C H
w Krakowie 

R a k o w i e c k a  I . 7
(dom włałny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa­
nia wszelkich robót w z a ­
kres ten  wchodzących, 
a wszczególn ości GROBO­
WCÓW 1 POMNIKÓW, 

tak  w miejsca jak  i na prowinoyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca, marm uru i granitu.

najsmaczn. muszkatałowe, 5 kila wy koszyk po­
cztowy K. 3 — J a b ł k a  stru ilow e 1 G r u ­
s z k i  *po K. 2 50 W y s y ł a  S z l l& g y i  
E x p o r t  o w o c ó w  K l s k S r t t s - W ę g r y .

3(J LX. wł.) z 2akopaneK° 1 Rabki
Wlecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 308 50

*X. w niedzielę i święta) od Irzebiul 
100 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimi u 

Połączenia z Sierszy wodnej.
wieczór p. posp. Nr S z Podwołoczysk

Połąozenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
wa, Husiatyna, Czortkowa. Kopyczy 
niec, brodów, Iokan, Rawy ruskisa 
jPoiihajoo, Sianek, Stryja, Sambor 
Sokala, Tyaowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
łowa. Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczuciu s- 

3*45 wieczór, p. osob. Nr. 10 z Wiednia.
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy, 

10*24 Wieczór, p. osob. Nr. 24 i  Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowe^h Sącza, Strrż, Nnweg 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11*06 wieczór p. OBub. Nr. 46 z Nowego Są- 
osa prze* Sochę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopauego, Zwardonia, Żywca, Bielsk* 
i Wadowic prze* Kaiweryo.

11 38 w nocy, p. po*p. Nr 9 * W iediiia 
Połączeuia: z Karlsbadu, Pr*Kt, Op a»y 
Wrocławia i Berlina prze* Trzebinią, Mo 
skwv, Petersburga. WarerrW?.

H aklidw i Spółki k«M ndytew»| właśalalall „Głów Nsro4u‘ . Wydswoa > odpawleozfaluy r ta a k ttr  iAN MATYASIK

Kupię. Wkiad 200 300 tysięcy KoroD. 
Tretor Krynica.

Zupy 
mleczne, 

papki, Chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnle wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego te j wartości, jak  
się nieraz sądzi.

Dawajcie dzieciom P uddingi. 
sporządzone z proszka puddin- 
gowego D ra O etkera  a 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owo :awym albo owooami, na 
stępuie ciasto i leguminy z pro­
szkiem do pieczenia D ra Oef- 
k e ra  a bedziecle żdziwieni po- 
myślnymi rezultatami Dra Oet­
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze­
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłamie.

Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń.
Proszę zwracać uwagę na p ra ­
wdziwość fahrykatn Dra Oetkera

Kasyerka
z k -u ly ą  potrzebna zaraz w  C ukiern i 
Lw ow -tM ej J tn a  M lcbąiika  ul. F lo -  

ryańaks L. 45 1014 6 i

RZĄDCA
względn ie inteligentny Ekonom
w starszym wieko potrzebny a0 dworu. — 
Zgłoszenia pod *V. D* do Administrscyf 

„Głosu Naro iu“. 983 3 2

L O K A L
przy ul. B rao-itj i,. 11. parter, cały, speoy- 
ainie uiządzuny z boazeryami, linoleum, wo­
dociągiem, 2  d u £ e  u b i k a o y e ,  3  g a b ł -  
n e t y ,  3  p ie rn ło e  d u ż e  n u o h e ,  podwo- 
rzeo z wodociąg em, kloaki * portalem  ca- 
ł}.n frDU*owym, nadający Sie specyalnie na 
• k ł a d  w i n a ,  b u f e t ,  ewentualnie na 
b iu rm  i t. p. zaraz do wynajęcia, wiado­
mość w handlu E. Smiduwicia Kraków, Linia 
A—B „poprzednio przez kilka la t był tain 

skład wina." 964 3 1

O s t a n i a  „G łosu N #rodu“ w  K rakow lo . ul. i w , T o a a t z a  a g , pod u r  do n  R. D obrzadoklpoo


